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Kraków, 12 lutego. 


Nacjonalistyczna większość parlamentu francu 
skiego znalazła w możliwie najbardziej przykrej 
sytuacji. Wskutek katastrofalnego spadku franka 
szwajcarskiego musiała ona już w trakcie rozpo- 
czętej kampanii przedwyborczej, na dwa miesiące 
przed wyborami zdecydować się na jedną z dwóch 
najprzykrzejszych rzeczy: albo obalić rząd Poin- 
carego, uwieńczony sukcesem nad Ruhrą, albo u- 
chwalić mu nadzwyczajne pełnomocnictwa finan- 
sowe. Obalić Poincarego, który. zrealizował przy- 
najmniej czysto zewnętrznie maksymalny pro- 
gram nacjonalizmu francuskiego, znaczyło zaprze- 
czyć sobie samym j swojemu programowi czyli 
wyrzec się go przed wyborami właśnie. Uchwalić 
mu zaś pełnomocnictwa finansowe to stwierdzić 
własną bezsilność i wydać wyborców ua przykre 
eksperymenty fiskulne twardego rządu, i to zno- 
wu wszystko w trakcie kampanii przedwyborczej, 
kiedy formują się poglądy czcigodnych wyborców 
pod wrażenioni pstatnicii doznanych przykrości 
czy przyjemności. 

Nic dziwnego, że większość nacjonalistyczną 
wahała się dość długo w wyborze. Razem zaś z 
tem wahaniem się chwiało się stanowisko Poinca- 
rego i jego rządu. Były chwile, kiedy już zapadał 
się poza horyzontem polityki, nad którym zaczy- 
nału jaśnieć wschodząca gwiazda Barthou jako 
premiera a Loucheura jako ministra finansów. 


Debata w parlamencie była długa i niebywale 
chaotyczna. Szło oczywiście nie o pełnomocnie- 
twa dla rządu, lecz o zwalenie odpowiedzialności 
za nie z jednego stronnictwa na drugie. Gotowy 
iuż do wyborów blok lewicowy zaciekle bronił 
parlamentaryzmu przed bankructwem į przed wy- 
zbywaniem się głównych prerogatyw na rzecz 
władzy wykonawczej. Była to oczywiście uwertu- 
ra wyborcza. Stronnictwa prawicowe kręciły jak 
mogły, aż wreszcie znudzony i zdenerwowany 
Poincare wziął byka za rogi, żądając zamknięcia 
chaotycznej dyskusii i głosowania. 

Teraz efekt szczególniej uderzający. Wszystkie 
stronnictwa większości zrozumiawszy, że żadne 
z nich nie potrafi uwolnić się od odpowiedzialno- 
ści za uchwaloną ustawę, postanowiły zmniejszyć 
ryzyko polityczne i przedwyborcze w solidarno- 
ści, z jaką wykonały akt niepopularny, Dzięki te- 
mu stało się, że najbardziej niepopularna i nie na 
cząsie uchwała została powzięta przez większość 
liczniejszą niż kiedykolwiek. Ustawa o pełnomo- 
cnictwach otrzymała 333 głosy przeciw 205. Jest 
to o jakie sześćdziesiąt głosów więcej, niż odwa- 
żal. się liczyć najwięksi optymiści z ławy mimsSte- 
rialnej. 


Ale strumień. życia politycznego we Francji 
wszedł teraz w strefę katarakt i wodospadów. 
Przedarł się szczęśliwie przez jedną szczelinę 
skalną, a tu już czeka nań druga. W najbliższych 
dniach potrzeba będzie wziąć pod obrady projekt 
ustawy, podnoszącej wszystkie podatki o 20 pro- 
cent, Tuż przed wyborami zadanie jeszcze przy- 
krzejsze niż ustawa o pełnomocnictwach. Posło- 
wie bowiem uchwalając pełnomocnictwa, nie mu- 
sieli zaraz wiedzieć, do czego ich rząd użyje. Je- 
żeli więc użyje ich w sposób dla kochanych wy- 
borców niemiły, to winien rząd a nie posłowie. Tu 
jednak z podatkiem wykrętu tego być nie może. 
Dwadzieścia procent podwyżki podatkowej to dla 
drobnomieszczańskiej psychiki wyborczej masy 
francuskiej dawka ogromnie ryzykowna. Zupełnie 
nie wiadomo, na co się ona porwie pod wpływem 
takiej injekcji. Może snadno dostać szału i w drza- 
zgi rozbić blok narodowy! 

Dlatego najbliższa przyszłość parlamentarna w 
Paryżu wcale nie jest jasna. Stanowisko Poinca- 
rego nadał niepewne. Może nawet nie bardzo 
troszczy się on o jego umacnianie. Może na równi 


z wiejednym kolegą z gabinetu wolałby odpocząć . 


i zamiąst porać się z dewaluującym frankiem, ze 
sztukami Macdonalda i uporem Niemców, zająć się 
przygotowaniem wyborów na platformie obrony 
przed zmarnowaniem owoców zwycięstw odnie- 
sioitych przez... Poincarego... Idem. 


Karol Gide 
o sytuacji w Rosji sowieckiej 


Znakomity nestor francuskiej nauki ekonomicze 
nej Karol Gide wrócił przed dwoma tygodniami z 
podróży swojej do Moskwy, gdzie jako najwybit- 
niejszy teoretyk kooperatyzmu był zaproszony 


‘przez centralny wszechrosyjski związek koopera- 


tyw, zwany „Centrosojuzem*. Znakomity uczony, 
mimo podeszłego wieku (76 lat) nie wahał się odbyć 
tej podróży i teraz po powrocie podzielił się swe- 
mi wrażeniami z przedstawicielami niektórych or- 
ganów prasy europeiskej, między innemi „Neue 
Zuricher Zig., skąd też czerpiemy poniższe opinje 
Gida o stanie rzeczy w Rosji w chwili obecnej. 

Gide uważa, że kooperatywy korzystają w tej 
chwili w Rosji z stosunkowo znacznej swobody 
działania, stanowią też ze swoirh potężnym rozwo- 
jem jedyny dodatni moment w obozie obecnego 
życia gospodarczego Rosii. 

Podczas pobytu w Moskwie uderzyło Gida to, 
że na ulicach w tłumie przechodniów ogromnie 
przeważają ludzie lub lat średnich. Natomiast uie- 
mal zupełnie nie widać starszych. Gide nie wie, 
czemu ten fakt przypisać, czy starcy wymarli, czy 
zostali wystrzelani, czy pouciekali wreszcie. Dość, 
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że w ruchu ulicznym nie widać ich niemal zupeł- 
nie. Że zaś ludność odzwyczaiła się niemal od wi- 
doku starych ludzi, dowód miał Gide na samym 
sobie, zauważył bowiem, że jego siwe włosy i 
starcze oblicze wywoływały na ulicach nieledwie 
Senzację. 

Gide stwierdza, że rewolucja i towarzyszące jej 
katastrofy i wstrząśnienia zmieniły da gruntu 
strukturę społeczeństwa rosyjskiego. Kulturę oso- 
bistą w zachodnio-europejskim rozumieniu tego 
słowa — powiada Gide — posiadają teraz jeszcze 
tylko rewolucjoniści, którzy otrzymali wykształe 
cenie we Francji lub w Niemczech. Tylko uni jedni 
rozumicją obce języki. Arystokracja, szłachta, wy- 
soka biurokracją i plutokracia — wszystko to prze- 
s.ało istnieć. W dzisiejszej Rosji ludzie mało myślą 
o zagranicy, zajęci wyłącznie sobą. Gide zauwa- 
żył tylko, że w opimji szerokich sfer największe 
obawy budzi Polska, której to sfery przypisują za” 
miary zaczepne. „W Warszawie — dodaje Gide — 
takie same obawy żywione są znowu w stosunku 
do Rojsi“. 

Uczony francuski porównuje Rosję obecną z 
państwem feodalnem, w którem prawa polityczne 
należą do 400.000 patryciuszów komunistycznych, 
rządzących 125 milionami niewolników. Śmierć 
Lenina nie wywrze żadnego wpływu na- zinianę 
systemu bolszewickiego. Lenin byt wszechobecny 
i niewidzialny zarazem jak Dulaj Lama tybetański. 
Podczas uroczystości za każdym razem, kiedy 
mowca wspomniał jego imię, obecni wstawali i 
śpiewali hymn rewolucyjny. Nabożeństwo w ka- 
tolickiin kościele czy prawosławnej cerkwi jest 
wzorem prostoty w porównaniu z tym kultem, jaki 
rozwijano dokoła Lenina. Niema powodu przy- 
puszczać, aby martwy Lenin był czczony imniej, 
niż żywy wprawdzie, ale przeważnie przecie nie- 
obecny. ; 

Gide mówi dalej o bołszewiękim systemie szkol- 
nym. Jest on obmyślany tak, aby w. ciągu jakichś 
lat dwudziestu wychować nowe pokolenie, prze- 
jete już zupełnie poglądami komunistycznemi. Ten- 
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dencję tę przeprowadza się z żelazną konsekwen- 
cją w całem szkolnictwie rosyjskiem od szkół lu- 
dowych aż do uniwersytetów | najwyższych szkół 
zawodowych. Gide obserwował dcejiladę dzieci 
szkolnych przed trybuną komisarzy ludowych, — 
Dzieci maszerowały i krzyczały „Hura!“ zupełnie 
tak samo jak pułki armii czerwonej, które je po- 
przedząły, 

Na zapytanie dziennikarza, czy uważa, że obec- 
ny stah rzeczy w Rosji jest cofnięciem cywiliza- 
cji, Gide zauważył, że odpowiedź zależy od zna- 
czenia, jakie się daje wyrazowi „cywilizacja*, sle- 
żeli pod tym wyrazem rozumie się konfort współ- 
częsnego życia, wolnościowę instytucie nowoczes= 
nego państwa, poszanowanie praw jednostki jt. d. 
to Rosja dzisiejsza przedstawia niewątpliwie obraz. 
bardzo daleko cofniętej cywilizacji, Jeżęli jednak zą 
miarę postępu weźmie się poprawę ogólnego poło” 
żenia mas robotniczych i chłopskich, to obecna ich 
sytuacja w porównańiu ze stosunkami przed rewo- 
lucją, poprawiła się niewątpliwię. 


a » s z i 
Djarjusz z tnia 12-go lutego 

„Śledztwo w sprawie PEP zostanie ukończone w 
Iierwszej połowie marca, paczem sprawa znajdzie- 
się nutychmiasż przed sądein. 

W procesje Lednicki contra Wasilewski zapadł wy: 
rok uniewinniający red, Wasilewskiego. 

W min. kolei żelaznej rozpoczęły się obrady: pre. 
zesów okręgowych dyrokcji kolejowych w. sprawie 
recrganizącji kolejnictwa polskiego. 

W min. spraw wownęrzn, opracowywane są obe- 
cnie nowe przepisy paszportowe, regulujące sprawę 
pobytu emigrantów rosyjskich w Polsce, 

W Złoczowie przeprowadzono w ostatnim czasie 


szereg rewizyj i aresztowań wśród członków tajnych  ** j Ą 
| wiecka omawiając kwestję rokowań rosyjsko - ru- 


organizacji ukraińskosbolszowickich. 

We Lwowie ilość aresztowanych osób w sprawie 
ostatnio wykrytych organizacji komunistycznosukra- 
ińshich wynosi 20. 


TJAN SIEKIERSKI 


Kraków, ulica Fłorjańska Nr. 30. ll. p. 
naprzeciw domu Ma.ejki. 
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"Firma: 


Biuro Inżynierskie „Chemotechnika 


. Kraków, Rynek gł. 39 


terjały wełniane na Suknie, kostjumy damskie, À 
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na fraki i ubrania męskie. Ea) 
i kostlumów. 
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otwarła z dniem 1-go lutego 1924 roku swą filię we Lwowie, przy 
ulicy Kopernika 9. Dostarcza kompletne urządzenia laboratoryjne 
i odczynniki chemiczne dla Zakładow inaukowycn i Hrzemystowych. 
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TELEGRAMY 


z 12 lutego 1824 

Ambasador niemiecki u Po'rearego 

Paryż. (K) Wczoraj popołudniu przyjął Poincare 
ambasadora niemieckiego v. Hoeseha, który wrę- 
czył mu pisma uwierzytelniające i tękstunowy. ja” 
ka wygłosi na dzisiejszym przyjęciu u Miiieranda. 
Konferencja ta trwała blisko godzine i obefmowała 
wszystkie kwestje polityczne, W końcu wręczył 
łoćsch Poincaremu ostatnią notę niemiecką w 
sprawie stosunków w Palatynacie, 


Akcja Separatysiów 


Neuburg. (K) W dniu 1 lutego przedpołudniem 
pojawiło się w mieście auto towarowe z šepa y- 
sumi. Separatyści chcieli aresztować burmistrza 
miasta, którego zraniono. Mieszkańcy miasta sta- 
mra po stronie buni. «rza i wypędzili separaty- 
stów . 


Opozycia przeciw 
Macdonaidowi 


Londyn. (K) Posłowie stronnictwa robotniczego 
z okręgu Clede zamierzają czynić obstrukcię w 
czasie ekspose Macdonalda į domagać się ciągłych 
poprawek do wniosków rządowych o ileby te były 
zbyt umiarkowane. + 


Rokowania rosylsko- 


rumuńskie 


NAJPIERW TRAKTAT HANDLOWY POTEM 
SPRAWĄ BESARABIJI. 

Moskwa, (K.) Joffe wyjechał do Wiegnia w celu 

prowadzenia tam rokowań z Rumunją. Prasa so- 


muńskich oświadcza, że sowiety nie będą żądały 
przed ukończeniem rokowań wiedeńskich uzaaria 
ich rządu przez Rumunię. Temsamem chce Rosia 
zaznaczyć, że kwestja besarabska, która jest fak- 
tycznie związaną ze Sprawą uznania sowietów, 
wówczas dop.ero ma być rozwiniętą, gdy roko- 
wania handlowe między obu państwami dupruwa-= 
dzą do pewnych rezultatów. 


Berlin, (W.) Chwilowa panika na rynku dewizo» 
wym minęła, Zgłoszenia na przydział dęwiz zna- 
cznie zmałały. Bank Rzeszy zapowiedział ostre re- 
presje w stosunku do banków i firm, Które ze 
względów spekulacyjnych zgłaszają zapotrzebo- 
wanie dewiz. Za przekroczenie przepisów dewi- 
zowych bankom odebrane zostaną prawa dewizo- 
we. Do złagodzenia sytuacji na rynku dewizowym 
przyczyniły się pogłoski, jakoby kojnisja rzeczo- 
znawców doszła do przekonania, Że koniecznem 
jest jak najrychlejsze opóźnienie okupowanych ob- 
szarów przez wojska francuskie i belgijskie. 


GEORGIJ CZERNOW. 


LENIN - 


Lenin — marksista był teoretykiem walki kłas. 
Osobistym jego warlantem tej teorji było twier- 
dzenie, że nieuniknionym najwyższym punktem 
tej walki musi być woina domowa. Można powie- 
dzieć, że walka klasowa była dla niego tylko nie- 
rozwiniętą, zalążkową, cembrjonalną wojną domo- 
wą. Każdą poważniejszą różnicę partyjną, nawet 
każdą różnicę, obiawiającą się w łonie własnej 
partji interpretował on jako refleks i odbłysk pew- 
nych przeciwieństw klasowych. A kiedy' rozbijał 
partię socjalistyczną, to najzupełniej szczerze i w 
najgłębszem przekonaniu o swei słuszności mógł 
chwytać się środków najstraszniejszych i najokrop- 
niejszych. Ponieważ wreszcie skazana przezeń na 
rozbicie partja była dla niego tylko skupieniem 
szkodliwych i wrogich energij klasowych, a wobec 
wszystkich wrogów tendencyj klasowych postę- 
pować należy w myśl zasady, że „na wojnie, jak 
na wojnie", 

Na tem dziele rozbijania jednych partyj a two- 
rzenia swojej własnej upłynęło Leninowi całe jego 
Życie. W nici to wytworzyła się i rozwinęła nie- 
prawdopodobna siła tego gladiatora j zawądowego 
bojownika, który od lat codzień ćwiczył stę w tem 
i trenował, ciągle nad nowymi sposobami į sztuka- 
mi przemyśliwał, jak swego przeciwnika ną ziemi 
rozciągnąć najłatwiej i najszybciej. Ta -przcz lata 
uprawiane ćwiczenie dało mu w końce dwą zdu- 
miewającą zimną krew, ten spokój w walce, któ- 
ry sprawiał, że w najtrudniejszych sytuacjach ni- 
gdy nie tracił głowy, że nigdy też nie zbywał się 
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nadzieł na ostatecznie dobry wynik. Szczęśliwa 
monolitowość tej natury į silny instynkt życia spra- 
wiły, że drogi życiowe w dziwny sposób wyrów- 
nywały się pod jego stopami, że ze swojem „ctędo 
quia absurdum" i swojem „dum spiro, Spero' szedł 
on prosto przed siebie i był jak ta lalka chińska, 
która trącona sama wstaje i której nie można po” 
łożyć. Po największych niepowodzeniach, ciosach 
losu, klęskach podnosił się on duchowo natych- 
miast i z łatwością, aby z nieporównanym *iporem 
rzecz swoją zaczynać na nowo. Wstyd i hańba nie 
działały na niego wcale. Nie odczuwał ich i nie 
troszczył się o nie. Aparat jego woli był podobny 
do potężnej sprężyny stalowći która odskakuje 
tem silniej, im mocniej się ją naciśnie. Był to twar= 
dy, silny i nieubłagany bojownik partyjny. Urodza- 
ny wódz umiał w swych podkomendnych zawsze 
utrzymać entuzjazm i siłę ducha, umiał dziarżyć 
ich w garści, kiedy w niepowodzeniu zaczynała 
ogarniać ich panika, umiał wreszcie brać ich mocno 
za czuby, aby po zwycięstwie nie popadali -— jak 
mawiał — w „pychę partyjną" i nie zasypiali na 
laurach, a nowych niebezpieczeństw z oka nie 
spuszczali. 

W tej niezwykłej jednolitości istoty psychicznej 
Lenina leżała głównie tajemnica jego potężnego 
wpływu, jego nieporównanej sztuki imponowania. 
Jego niezłomny, iakgdyby granitowy optymizm, 
który nie opuszczał go nigdy nawet w sytuacjach, 
w jakich najbliżsi mu dawali za wygraną, pomógł 
mu nie raz i rozstrzygał o sukcesie. Nawet bowiem 
w największem niepowodzeniu Lenin z właściwym 
sobie. niewzruszonym spokojem liczył zawsze na 
ostatnią jeszcze rezerwę, mianowicie na -— błędy 
przeciwników. Ta właściwość była najcennielszym 
darem w naturze Lenina. Ona zadecydowała » je- 
go ostatecznym sukcesie. Ludzie przeważnie skła- 


Poza 


dają broń, nie doczekawszy końca walki. Nie chcą 
trwonić sił i ponosić bezskutecznych ofiar. I w 
większości wypadków działają rzeczywiście ro- 
zumnie. Zdarza się jednak czasem, że właśnie ta 
rozumność pozbawia ich sukcesu, zamyka bowiem 
drogę szczęśliwemu przypadkowi, który w ostat- 
niej chwili mógłby ich straconą sprawę uratować. 
Otóż Lenin nie rezygnował nigdy. Trwał na sta- 
nowisku straconem do ostatniej chwili i ten właś- 
nić „nierozumny rozum“ dawał mu niejednokrot- 
nie zwycięstwo. Zdolność trwania wbrew fak- 
tom, wbrew logice, wbrew swemu własnemu ro- 
zumowi włożyła Leninowi natura do kolebki. Być 
może, że dała mu tego daru nawet zbyt wiele. W 
każdym razie dzięki niemu właśnie mógł on nie- 
zliczone razy wyprowadzić swą partię z niemo- 
żliwych i straconych sytuacyj, wobec czego jego 
zwolennicy i wielbiciele „rozentuzjazmowani* o~- 
caleniem, upatrywali je w genialnej bystrości i 
przenikliwości Lenina, gdy tymczasem był to 
zwykły przypadek, który mu w ostatniej chwili 
dopomógł. Inna rzecz, że przypadek ten umiał on 
błyskawicznie uchwycić į wykorzystać. 

Lenin był przedewszystkiem geniuszem! wałki, 
nieporównanym szermierzem. Ten gatunek bojo- 
wnika nie potrzebuje wcale zbyt dalekiego wzro- 
ku ani zbyt skomplikowanych idei. Przeciwnie dla 
jego celów jest nawet lepiej nie zapuszczać się w 
zbyt głębokie dociekania. Potrzebuje on natoriiast 
skupić całą uwagę i wolę na jednym punkcie. Musi 
śledzić bacznie i szybko kaźdy ruch przeciwnika. 
musi mieć silny instynkt wynalazczy i wielką zdol- 
ność przystosowania się, aby w każdym momencie 
walki na każdy ruch przeciwnika znależć najwła- 
śctwszą odpowiedź. Zdolność te posiadał Lenin W 
zakresie walki politycznej w stopniu iście wyjątko” 
wym. C. d. n.) 
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Włochy zamianowały ambasadora 
w Moskw e 
Moskwa, (W.) W piątek przedpołudniem wrę- 
czył marchese Paterno Litwinowowi notę Musso- 
liniego, w której rząd włoski notyfikuje uznanie 


Rosji sowieckiej de iure z d. 7 lutego, mianowanie 
królewskiego ambasadora i podpisanie układu han- 
dlowego włosko - rosyjskiego, Rykow wyraził za- 
dowolenie z tego powodu, że rząd włoski równo- 
cześnie z uznaniem Rosji de iure nie ograniczył się 
do mianowania swego charge d'affaires, lecz defi- 
nitywnie ustanowił ambasadora w Moskwie. 


Największa operacja finansowa od 
czasu zakończenia wojny 


Londyn. (W). W tutejszych kołach finansowych 


| wchodził jeden młynarz i jeden dostawca wojsko- 
| wy, przedstawia się jako obliczony na nieznajo- 


mość stosunków u szerokich warstw czytelników 
1 zdążający do wprowadzenia w błąd opinii pu- 
blicznej. 

Nie wolno w końcu zapominać, że czynnikiem 
decydującym przy układaniu cedały giełdowej jest 
zawsze rządowy komisarz Giełdy, względnie za- 


, stępca. Jego protest przeciw ustaleniu pewnej ce- 


oczekują z wielkiem zainteresowaniem wyniku sub ! 


skrypcji pożyczki dla Japonji. Będzie to największa 
operacja finansowa od czasu zakończenia wojny. 
W Londynie ma być subskrybowanych 25 miljo- 
nów funtów szterlingów, równie wysoka kwota 
ma być subskrybowaną w Nowym Yorku. 


T. Z. „Tajny memorjał* 


Paryż. (K) „New Jork Vorld*, którego wywiad 
ostatni z Loyd Georgem wywołał tak wielką sen- 
zację, ogłasza obecnie nowe rewelacje w sprawie 
t. zw. tajnego memoriuła Courzona, który kompro- 
mituje francuskiego ambasadora w Londynie i 
twierdzi, że spotkanie między Baldwinem a Pom- 
carem przyszło do skutku bez wiadomości Cour- 


zona. 
. Z Grecji 


Ateny, (W) Na wczorajszem posiedzeniu *zgro- 
madzenia Narodowego przedstawił się nowy rząd. 
Premier Kafandaris oświadczył, że aczkolwiek po- 
wrót dynastji do Grecji byłby rzeczą niepożądaną, 
to jednak o przyszłej formie państwa powinien roz 
strzygnąć plebiscyt. 


( notowania na krakowskiej 
giełdzie zbożowej 


(=, Sprawą notowań na krakowskiej ziełdzie 
zbożowej zajmowaliśmy się już niejednokrotnie. W 
OStatnich dniach w pewnych organach prasy poja- 
wiły się znowu ataki na zarząd giełdy zbożowej 
i twierdzenia, jakoby notowania były błędne i nie 
odpowiadające faktycznemu stanowi rzeczy. 

W celách informacyjnych zwróciliśmy się do 
prezydjum giełdy, które udzieliło nam następują- 
cego wyjaśnienia: 

Notowama nasze odbywają Się zawsze w obec- 
neści i pod ścisłą kontrolą rządowego komisarza 
Giełdy, albo jego zastępcy, a już teu sam fakt wy- 
klucza wszelkie podejrzenia, ażeby na wysokość 
cen wpływać mogly inne względy aniżeli czyste 
rzeczowe. Jeżeli chodzi © porównanie notowań 
naszych z 5 lutego b. r. z notowaniami Iwowskimi, 
te tylko bowiem wchodzić mogą w rachubę, to 
stwierdzimy, że różnica między temi rotowaniami 
polega przedewszystkiem na różnicy w kosztach 
transportu zbożu między Lwowem a Krakowem, 
którę to koszta obciążają cenę krakowską w wy” 
sokości po 5,0U0.000'mkp. ua 100 kg., następnie zaś 
wielką rolę odgrywa gorsza jakość zboża mało- 
polskiego w stosunku do zboża krakowskiego. Ta 
różnica jakości podnosi cenę lwowską conajmuiej 
o l0 prc. Nie można zapominać w końcu, że rynek 
krakowski odznacza się w stosunku do rynku 
lwowskiego zawsze większym popytem w stosull- 
ku do podaży, a to ze względu na zakupy aprowi- 
zacyjne ga zagłębia krakowskiego i Górnego 
Sląska. 

Iniormacje, udzielane w innym duchu obliczone 
są oczywiście na nieznajomość stosunków u szero- 
kich kół czytelników i z całą Świadomością ji ten- 
dencyjnością zdążają do obniżenia powagi Giełdy. 

Skład komisji ustalającej notowania giełdowe 
žest tego rodzaju, że o jakiinś wpływie na noto- 
wania innych, a nie ściśle rzeczowych względów 
mowy być nie może. Komisja obraduje pod prze- 
wodnictwem jednego z trzech członków Prezy- 
djum, a biorą w niej udział: jeden członek Rady 
giełdowej, mający w danym dniu dyżur, dwu mę- 
żów zaufania, wybranych przez pełną Radę Gieł- 
dową i komisarz rządowy Giełdy. Ponieważ człon- 
kami Giełdy są kupcy. przemysłowcy (młynarze, 
piekarze) i producenci rolni, przeto jasną jest rze- 
czą, że w skład jej muszą wchodzić przedstawiciele 
tych, a nie innych zawodów, w różnych — czysto 
przypadkowych — kombinacjach. W tem oświe- 
tleniu zarzut podniesiony ostataio w jednem z pism 
codziennych, jakoby w skład komisji cennikowej 
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ny, decyduje o usunięciu jej z ceduły, a to nawet 
wbrew jednomyślnej uchwale komisji cennikowej. 
Czy wolno w tych warunkach niepokoić opinii 
publicznej wyssanymi z palca wiadomościami © 
„podejrzanych jakoby notowaniach Giełdy zbo- 
żowej, pozostawiamy ocenie samych czytelników. 

W sprawie tej zwróciliśmy się do komisarza 
Giełdy, p. Juljana Nowickiego, naczelnika wydzia- 
iu przemysłowego województwa Krakowskiego 
2 prośbą o wydanie odpowiednich zarządzeń, któ- 
reby raz na zawsze położyły tamę napaściom 
strzelającym z za płota informatorów. 

Tyle wyjaśnienie prezydjum. Chcąc jednakże 
przyczepić się do wyczerpującego wyjaśnienia, 
zwróciliśmy się do przedstawicieli wielkiego han- 
dlu produktami rolnymi, którzy udzielili nam m. i. 
następujących fachowych informacyj: Ceny lwow- 
skie nie mogą być miarodajne dla Krakowa, choć- 
by ze względu na to, że przy cenach lwowskich 
odpada fracht kolejowy, a źródła dostaw zboża są 
bardzo obfite i bliskie. Ponieważ o cenie danego 
produktu decyduja podaż i popyt, stąd pochodzi 
niższe normowanie się cen ua rynku lwowskim. 
Ponadto jakość zboża wschodnio - małopolskiego 
jest gorszą od jakości zboża krakowskiego. Zboże 
wschodnio-małopolskie jest silnie zanieczyszczone, 
pomięszane często ze Śniecią. Jest ono gatunk. lżej- 
sze, i tak, jeżeli np. normalny ciężar gatunkowy 
żyta we Lwowie wynosi 60 do 61 kg. na l hektolitr, 
to ciężar gatunkowy żyta krakowskiego wynosi 
10 do 71 kg. na L kl. 

Ta różnica w jakości odpowiada przynajmniej 10 
do 15 pre. różnicy w cenie. 

Co do niższych jakoby cen na giełdzie warszaw- 
skiej należy stwierdzić, że mimo rzekomo niż- 
szych notowań, ceny pieczywa w Warszawie, są 
nieproporcjonalnie wyższe od cen krakowskich. 
Zresztą jest faktem niezbitym, że po cenach noto- 
wanych na zbożowej giełdzi? warszawskiej, jesz- 
cze żaden kupiec nie zdołał kupić zboża, co stwier- 
dza w przekonaniu, że raczej ceny na giełdzie zbo- 
żowej w Warszawie są fikcyjne. 

Informator nasz, stojący zrasztą poza obrębem 
krakowskiej giełdy zbożowej, a reprezentujący 
jedynie opinię fachową, zapewnił nas, że ataki na 
krakowską giełdę zbożową mają źródło w animo- 
ziach pewnych kół, nie dopuszczonych do bezpo- 
sredniego wpływu ua czynność giełdy zbożowej. 


OO mw WZ a E 
SALA STAREGO TEATRU 


(Bronistaw Frühling, skrzypek.) 


Czternaście lat temu, przyprowadził mecenas 
Frühling siedmioletniego swego Bronka do mnie, 
proponując, czy nie zechciałbym uczyć tego mal- 
ca muzyki. A że Bronek „palit“ się do skrzypiec, 
więc zaczęła się nauka „Brończydła*, który od 
pierwszej chwili okazał się cudownem dzieckient 
Po roku nauki, „wystąpił * Brończydło na tej sa- 
mej estradzie, co wczoraj z sonatiną Schuberta, 
wzbudzając ogólne zaciekawienie i... już wówczas 
okazało się niezbicie, że z Brończydła wyrośnie 
artysta, Niestety w kilka miesięcy potem sprawił 
mi Bronek duże zmartwienie, gdy jednego dnia nie- 
zjawił się i zawiadomiono mnie, że malec wczoraj 
operowany był na ślepą kiszkę. Po tygodniu do- 
wiedziałem się, że miały ma się dobrze i pierwszą 
„naglącą* potrzebą były skrzypce, które musiano 
mu podać do łóżka. A potem Bronek rósł, chodził 
do gimnazjum i.. pasja młodości jego przybierała 
coraz konkretniejsze formy. Wreszcie jednego 
roku, już po poważnych sukcesach estradowych, 
zapakował Bronek swój ukochany instrument i 
wyjechał do Sevcika. A gdy wrócił, począł sam nad 
sobą pracę, pracę, która u artysty nigdy się nie 
kończy, pracę. której wzniosłe rezultaty podziwia- 
liśmy wczoraj, pracę, której dalsze etapy rozwoju 
będziemy rokrocznie obserwować. 

Bronek, wprawiał mnie często w zakłopotanie, 
przynosząc ni stąd ni zowąd koncert Mendelsohna 
na pamięć, tak samo zakłopotał mnie i obecnie. 
Mam pisać o jego pierwszym występie, jako pana 
Bronisława Friihlinga, Jak napisać? Źle czy do- 
brze? Tak czy owak, zawsze się znajdzie ktoś, czy 
coś, insynuując mi to lub owo. Co począć, taki już 
mój los. A zatem zaczynam į biorę młodego arty- 
stę na stół operacyjno-krytyczny. Frühling rozpo- 
rządza już dzisiaj poważnym zasobem  zawodo” 
wym, na który składa się piękny, a nawet fascy- 
nujący ton, nieskazitelna intonacja, oraz zasobna 


technika palcowa. Duchowo przedstawia młody 
artysta, poczucie stylu j sentyment, oraz tempera- 
ment, odopowiadający jego młodości. Zapewne, 
pogłębienie strony słuchowej nadejdzie z czasem, 
kiedy młody artysta „coś przecierpi, coś przebo- 
li", jak mówi poeta, Z wiekiem nabierze też młody 
wirtuoz doświadczenia estradowego i dekoracyj- 
ności, tak potrzebnej estradzie, dekoracyjności w 
której granicach mieści się cała gama, począwszy 
od legend, które opowiadają niebywałe niedyskre- 
cje z życia prywatnego, skończywszy na zasadzie, 
że z grypą niemożna występować na koncercie, 
jak się to stało wczoraj. B. Raczyński. 


Dzień dobry! 


Wytworny księgarz ma na wystawie 
Przeróżne książki w dobrej oprawie 
Ale te książki z piękną okładką 
Dziś amatorów znachodzą rzadko. 


Obok w sklspiku kramar zawija 

Ser w Sienkiewicza, masło w Gorkija, 
Zręcznie j szybko wszystkich obsłuży, 
A sor i masło ma odbyt duży... 


Większą zasługę -— powiedzcież _— który? 
Ma w rozszerzaniu literatury? 


KRONIKA 


Kraków, 12 lutego 
O giełde płodów rolniczych 
w Katowicach, 


Do rządu wpłynął wniosek w sprawie otwarcia 
giełdy płodów rolniczych w Katowicach. Wniosek 
powyższy jest obecnie rozpatrywany i ma być 
w najbliższym czasie zalatwiony. 

Życie gospodarcze Katowic wykazuje nadzwy- 
czajne tempo, a żywotność tego Środowiska prze- 
mysłowego Górnego Śląska jest dowodem dużego 
znaczenia, jakie Katowice posiadają dla gospodar- 
stwa polskiego. i 

— ama 


Z DZISIEJSZEGO TARGU. Targ dzisiejszy przy du- 
żym dowozię był bardzo ożywiony. Płacono za 1 litr 
mleka 400 — 450 tys., Miezbieranego 500—550 tys. 
śmietany słodkiej 700 — 750 tys.. kwaśnej 1.200 — 1.500 
tys., masło 6.500 — 7.000 tys., ser 1.400 — 1.500 tys., ja- 
ja za sztukę 190 — 200 tys. Ceny jarzyn 1 kg ziemnia- 
ków 250— 300 tys., buraków 2501400 tys., marchwi 
350 — 500 tys., cebuli 450 — 500 tys., kapusta za sztukę 
400 — 1.000 tys. 

Ceny drobiu kura 6— 12 miljonów, kaczka 8 — 15 mi- 
lionów, gęś 15— 25 milionów, indyk 20 — 28 miljonów, 
zając 7 —8 milionów. A 

Ceny zboża: pszenica 39 — 40, żyto 25 — 27 milionów, 
owies 25—27 mil, jęczmień 25 — 26 mil., jęczmień bro- 
wamiany 25—28 mì., mąka żytnia za 1 kg 415-— 420 
tys. pszenna 720-— 730 tys. mk. 


NAUKOWĄ WYCIECZKĘ DO WŁOCH celem po- 
znamia Wenecji, Florencji, Rzymu, Neapolu, Wezue 
wjusza, Pompeji, Capri i Medjolanu organizuje Sek- 
cja wycieczkowa krakowskiego Ogniska nauczyć. 
w czasie od 3 do 23 sierpnia 1924 r. 

Zgłoszenia także od osób z poza sfer naucz. najpóć 
źniej do 10 kwietnia przyjmuje i informacyj udziela. 
r. Jan Szkodziński w Krakowie. Rynek gł. 29 II p. 
Na odpowisdź pisemną należy załączyć markę pocz. 
tową, 


NIEUDAŁE KUSZENIE. Dnia 8 bm. przybył do lon- 
dynera hotelu „Grand* Mikołaja Kwaśnicy niejaki Wła- 
dysław Hiculak lat 23 bez zajęcia i stałego miejsca za- 
mieszkania i począł go namawiać, by teh wpuścił go do 
hotelu, na co Kwaśnica dał odpowiedź odmowną. W kil- 
ka dni później przybył Hiculak powtórnie do Kwaśnicy 
i ponowił swą propozycię, oświadczając, iż gdy zdoła 
w Grandhotelu coś ukraść podzieli się z nim zdobyczą. 
Kwaśnica zareagował jednak na tę propozycję w sposób 
dla Huculaka niemiły, wezwał bowiem posterunkowego, 
który Huculaka zaaresztował. 


UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIEWICZA 
5—7 wieczór. Czytelnia U. L. otwarta od 5—7 wie- 
(Aleja Krasińskiego 8) Sekretarjat U. L. otwarty od g. 
czór. Wtorek , 7 wieczór: Dr. W. Lipińskii: Pogadanka 
z prawa politycznego. Środa, 7 wieczór: Asyst. U. J. dr. 
Adam Heydel: Rozwój historyczny gospodarstwa spo- 
łecznego. Czwartek, 8 wieczór: (Il p.): Kurs języka 
esperanto (wykład i). Piątek, 7 wieczór: Asyst. U. J. dr. 
Adam Heydel: Z dziejów nauki o gospodarstwie społe- 
cznem. Piątek, 8 wieczór (II p.): Kurs języka esperanto 
(wykład II). 


WYKRYCIE SPRAWCZYNI KRADZIEŻY JUBILER- 
SKIEJ. W związku ze zgłoszoną kradzieżą biżuterii 
wartości 8 mljardów na szkodę jubilera Szmula Rafała 
Landau w Krakowie przytrzymały organa E. U. S. słu- 
żącą, poszkodownego Marję Danielowicz przeciwko 
której skierowało się podejrzenie popełnienia kradzieży. 
Danielowicz przyznała się po dłuższem wahaniu, iż 
biżuterię skaradła i tejże się iuż pozbyła, a za uzyskane 
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pieniądze kupiła sobie większą iłość garderoby. Orga- 
nom E. U. Ś. udało się wszystką biżuterję będącą już 
w posiadaniu osób trzecich odzyskać. Sprawczynię od- 
stawiono do więzień sądu okr. karnego. 


FATALNE SKUTKI PIJAŃSTWA. Opioł Antoni, lat 
28, zam. w Piaskach Wielkich l. 135, został aresztowany 
ponieważ będąc bijanym napadł na ul. Wielickiej 
przechodzącego tamtedy w towarzystwie Marji Bara- 
nównej Stanisława Kolka, lat 23, którego uderzył mo- 
. żem w lewe ucho i lekko go skaleczył, następnie prza- 
wróciwszy go na ziemię pobił go pięścią po głowie 
i twarzy przyczem potargał na nim futro. 


CO I KOMU WCZORAJ SKRADZIONO. Matii Ry- 
chlik, zam. przy ul. Słonecznej skradziono z ganku II. 
piętra kołdrę wartości 30 miljonów mk. 

— Jerzy Kudłowski, lat 39 i Jan Kuś, lat 25, zostali 

aresztowani na gorącym uczynku kradzieży pakunku z 
zarderobą na szkodę Karoliny Beczkowskiej z pocze- 
kalni tut. dworca kolejowego. Posterunkowy przytrzy- 
mał ich w czasie, gdy po dokonaniu kradzieży starali 
się uniknąć. Pakunek oddano poszkodowanej. 
Z— Aresztowano Bolesława Czemyka, lat 49 z Czyżyn 
za kradzież worka pocztowego z przed ambulansu na 
tut. dworcu kolejowym z zawartością 15 par butów z 
cholewami. Skradziony wózek zapakował Czermyk na 
ręczny wózek kołowy, został jednak przez posterunko- 
wego aresztuwanym. zeczy OdEDrano. 

— Marii Różyckiej z Prokocimia skradziono w Pod- 
górzu pudło podróżne z garderobą. 


— Eż—— 
Komunikaty teatralne I koncertowa 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. „Świerszcz za ko- 
minem” Dickensa grany będzie przez wszystkie dm ty- 
godnla z wyjątkiem środy przeznaczonej na „Carewicza 
Aleksego". Dzisiejsze czwarte przedstawienie grane bę- 
dzie w obsadzie premierowej, z wyjątkiem roli Berty, 
w której wystąpi p. Izabella Kunicka z zespołu war- 
szawskiej „Reduty“, Na drugą połowę miesiąca przy- 
gotowuje teatr uroczysty obchód jubileuszu ćwierć- 
wiekowej pracy na scenie krakowskiej a 35-lecia w 
sztuce popularnego artysty i reżysera p. Marjana Jed- 
nowskiego. Na jubileusz wybrano komedję Ludw. Pi- 
randelliego p. t „KoOzausz uczciwości. Następuią no- 
wością repertuaru będzie krotochwila Adama Urzymia- 
ły Siedleckiego pod tytulem „Podatek majątkowy”. 

Z TEATRU BAGATELA. Nowa rewia karnawałowa 
ukaże się dzisiaj we wtorek. „Chimery“ we środę 13 
b. m. I w dni następne aż do piątku włącznie. 

OPERETKA. „Katia tancerka“ graną będzie dziś we 
wtorek z pp. Rynas, Zimajer, Jaśkówną, Wesołowskiim, 
Karasińskim, Laskowskim, Bojnarowskiim i Kostrzew- 
skim w złównych rolach. Jutro we środę wznowienie 
operetki Kalmana „Księżniczkas czardasza” w nowem 
opracowaniu pod reżyserią L. Sempolińskiego i batutą 
A. Rapackiego z udziałem pp. Czerniawskiej, Kozlow- 
skiej, Zirnajer, Wesołowskiego, Sempolińskiego, Kara- 
sińskiego, Rewery-Rewskiego, Kostrzewskiego, Bojna- 
rowskiego 1 innych. 

JI WiĘCZUR PIEŚNI I ROMANSÓW w wykonasz 
niu artysty oper zagranicznych Konst. Kniaginina, 
odbędzie się we ćrodą dnia 13 bm. o 7.30 w sali Sta- 
rego Teatru. Pozostale bilety do nabycia u Lipskich, 
Sławkowska. W programie Greczaninow. 


—a— 


TEATR BAGATELA 


„Chimery“, komedja L. Chiarellego. 


Maryna Rialto jest kobietą piękną i młodą. Każ- 
dy więc z mężczyzn, który wchodzi w krąg jej 
bycia, kładzie serce u jej stóp: bankier Rogai, dyk- 
tator giełdy; poeta Spiga, wiadca ducha; hr. Lan- 
ci, zbankrutowany arystokrata, a W braku lepsze” 
go zajęcia (i pieniędzy na kobiety) zdeterminowa- 
ny filozof życia. Ale Maryna jest kobietą niezwy- 
kłą: kocha męża, wierząc w jego niezłomne dla 
siebie uczucie. 

Wszyscy ścigają chimery. Bankier sądzi, że zni- 
szczenie mężą ukochanej i podanie mu ręki w 
chwili katastrofy da mu serce Maryny, na które 
czeka z uporem i tygrysim sentymeniem Fismess- 
mana. Otrzyma tylko bezduszne ciało złamancj tt- 
czuciowo kobiety. Poeta ludzi się, że jdst dla Ma- 
ryny wszystkiem, jak ona jest wszystkiem dla 
niego. Łudzi się, gdyż Maryna nie wyzbędzie się 
dobrobytu i wystawnego życia, by pójść z nim w 
nierealny świat poezji. Zbankrutowany arystokra- 
ta zawiedzie się w nadziei, że Maryna zrozumie 
nicość męża, otrząśnie się z wężowych spotów 
bankiera, nie zadowolni się światem ducha poety, 
a wybierze jego, uśmiechniętego przez łzy po- 
gromcę życia. Ona sama wreszcie przekona się, 
że mąż poświęci ją dla uchronienia się od ruiny i 
popchnie w ramiona bankiera Rogai, ratując puso- 
ry honoru i uczucia maską niezrozumienia hanieb- 
nej sytuacji. 

To rusztowanie sztuki opiera się iednak na tak 
zużytym przez beletrystykę i teatr systemie pod- 
sław, że widz czuje się rozczarowanym przez au“ 
tora „Twarzy i maski”. Tyle tam byio w każdym 
kierunku oryginalnej pomysłowości. A tu? Niewy- 
szukane założenie osiagnięcia kcbiety przez pod- 
kupienie 1 zruinowanie męża. %9 zgrozo, Rialto 
przespekulował nawet posag żony. Do wyczerpa- 
nia odwiecznej recepty braklo tylka oklepanego 
skupywania weksli. Odetchnałem. 
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| wą nielegalną, wedle którego oskarżony Adolf Stiick- 


KURJER WIECZORNY — środa, 13 lutego 1924 roku. 


Nie zawiodło tylko jedno. Poczucie teatru | sce- 
ny. Akcję niesie wartka iala dowcipnego i ciętego 
dialogu, usianego błyskotliwemi paradoksami, — | 
Przyczem Chiarelli nie szczędzi bicza satyry, | 
przygważdżając bezlitośnie demoralizację i pustkę 
etyczną t. aw. towarzystwa. 

Jedyną artystycznie ustawioną, choć w Sztuce 
maloznaczną postać dał p. Frenkiel, który z nie- 
słychaną sumiennością opracowuje każdą rolę, — 
Reszta grających nie wzniosła się ponad poziom 
poprawności. Nie z swej winy, a z winy autora, 
który nakreślił postacie sztuki schematycznię, na- 
ginając je do banalnego założenia. 

Reżyserja nie uskrzydliła djalogu. Grający rzu- 
cali kwestje nienaturalnie į bez łączności z tłem o- | 
żywioncj rozmowy towarzyskiej. (wt.) 

—— __ bmomanem 
REPERTUAR 


TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO. 
Początek © godz. 7 80. 
Wtorek: Swierszcz za kominem“ 
Sroda: „Carewicz Aleksy“ 


TEATR „BAGATELA“. 
Początek 0 gouz o. 
Wtorek: Nowa Rewia. Dzień aktora polskięgo. 
Sroda: „Uhimery* 


MIEJSKI TEATR „OPERETKA 
Początek o godi 8. 
Wiorek: Księżniczka czardasza“ 
Sroda: „Katia tancerka* 


CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE? 
Uciecha; „Zdobywcy dzungu” 8 i 4 serja zakończenie 
Wauda: „Dzieje jedneg» grzechu*. 
Nowości: „W płonącym pociągu’ dramat cyrkowy. 
Sziuka: „Romans księżn:e,ki de Valois". 
Warszawa : „ludy ski grooowiec". 
Red ta: „Syn szatana“ 
Promień: „Ludzie nowi“ fiim francuski. 
Zachęta: Harry Peell „Ostatnia wa:ka*. 


wtwarcie skiepu W, Bazesa 


Isiniejąca od roku 1850 firma W. Bazes, Fabry- ` 
czny skład szkła, porcelany w Krakowie w Ryn- | 
ku Głównym 35, „Krzysztofory“ została z dniem 
1 stycznia b. r. na nowo otwartą. Jak poprzednio, 
tak j OE firma posiadać będzie stałe na składzie 
szkło stołow łe i rształowe szliiowane, 
wania, porcelanę krajową i zagraniczną, fajans za- | 
graniczny, lampy naftowe į elektryczne, lustra 
meblowe i galanteryjne, witraże wszelkiego ro- 
dzaju, szkło okienne, ornamentowe, katedralne | 
zwykłe j kolorowe i inge tym podobne towary. | 

Firma W. Bazes przyjęła do sprzedaży gotowe 
lustra i witraże wyrobu spółki akcyjnej Zakłady 
Przemysłu Szklannego w Krakowie, a nadto 
przyjmuje wszelkie zamówienia na lustra j szyby 
szliiowane. Wyroby te cieszą się ogólnym uzna- 
niem, są tanie i znakomicie wykonane. l 

Nadmienić należy, że w Krakowie dotąd nie by- 
ło sklepu, w którym można było otrzymać i wy- 
brać sobie lustra wedle potrzeby. Trzeba było za” 
„mawiać w fabrykach i nieraz czekać miesiącami 
na dostawę. 

Otwarcie tego rodzaju sklepu jak firma W. Ba- 
zes należy zawsze powitać z żywą radością, tem- 
bardziej, że firma ta ma jeszcze z dawnych cza- 
sów przedwojennych należycie wyrobioną i usta- 
loną maskę i prawdopodobnie tak jak dawniej sta- 
nie się jedną z największych placówek handlowych 
z działu szkła, luster, witraży i porcelany. 


Z KRAJU 


WYROK NA SPEKULANTA. Warszawa. (AW) — 
Wczoraj zapadł wyrok w procesie o spekulację waluto- 
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gold sRazany został na 2 lata więzienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego i 40 millardów marek grzywny. 

MROZY W GDAŃSKU. Gdańsk. (AW). Począwszy od 
soboty panuje w Gdańsku silny mróż, dochodzący do 20 
stopni poniżej zera. — Ż Królewca nadchodzą również 
władomości o niezwykłym w tych stronach spadku tem- , 
peratury. 

WYSTAWA ROLNICZA. Gdańsk. (AW). Od 16 do 19 
maja br. odbyć się ma w Gdańsku wystawa Rolnicza. — 
Projektowane są trzy dzłały: 

1) bydła wystawionego przez hodowców gdańskich, 

2) maszyn rolniczych wystawionych przez gdańskie 
i zagraniczne .firmy maszyn rolniczych, 

3) produdkty rolnicze i literatura. 

Spodziewany jest udział Anglii i Danji. 

PRETENSJE GDAŃSZCZAN. Gdańsk (AW).  „Dan- 
ziger Neusten Nachristen* uskarżają się, że w wago- 
uach kolei polskich kursujących na terytorium wolnego 
miasta, są napisy tylko w języku polskim. Dziennik wy- 
raża przypuszczenia, że chodzi tu o stopniowe oswaja- 
nia ludności niemieckie] z lęzykiem polskim, co oczyw|- , 
sta, organ ten nważa zu szkodliwe i niedopuszczalne. ł 


a 
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ZE SPORTU 


PO ZAWODACH W CHAMONIX, Pierwszy punkt 
programu tegorocznej olimpjady ukończony, Zawo- 
dy w Chamonix zgromadziły reprazentantów prawie 
calego świata kulturalnego. Brakowało Niemców, 
co do których bojkot sportowy trwa dalej. Same zaz 
wody nie przyniosły żadnych nadzwyczśjnych re. 
zultatów. Jedynie koniec zawodów przyniósł nielaz 
da sensację: pobicie rekordu w skoku w dal. Na 
zapowiedzianej oficjalnej próbio pobicia rekordu 
zdołał Norweg Thams osiągnąć niezwykły rezultat, 
skacząc na nartach 58 m, 50 cm., a więc o 4.50 m. 


, więcej, niż 'vvnosił dotychczasowy rekord. Dwaj jego 


rodacy Bonna į Stromstadt pobili również dawny 
rekord; Thamis'owi jednak nis dorównali i musieli 
się zadowolnić wynikiem 57.50 m. 

Na zawodach w Chamonix narody północy, Nor- 
wcgowie, Szwedzi i Finlandczycy odegrali glówną 
rolę i oni zająłi w przeważnej mierze pierwsze miej: 
gca. Dla nas, Polaków zawody te są dopiero wstęp- 
nym krokiem, pierwszą większą próbę zastawienia 
naszych sił į naszugo dorobku na polu sportowcem 
z innemi państwami. Nikt też nia łudził się, że nasi 
zastępcy w tak silnej konkurencji zdobędą jakieś 
poczestniejsze stanowisko. Wyniki tam osiągnięte 
nie przyniosły nam ujmy, a J1 miejsce wśród 17 
państw zadowolnić nas powinno w zupełności. 


Z POLSKIEGO ZWIĄZKU NARCIARSKIEGO komu- 
nikuja nam, że ze względu na szereg trudności lokal- 
nych, w szczególności kwaterunkowych w Zakopanem, 
międzynarodowe zawody narciarskie wyznaczone na 
dnie 16, 17, 18 lutego br. odbędą się nie w Zakopanem, 
a w Krynicy; doskonały narciarski teren karpacki jest 
w roku bieżącym bogato ośnieżony i da zatem możność 
szerckiego rozwinięcia zamierzonego programu zawo- 
dów. 

Specjalnie dla tegorocznych zawodów zbudowaną zo- 
stanie w Krynicy wielka skocznia narciarska konkur- 
sowa. 

Mistrzostwo Tatr, w konkurencji zagranicznej, nie bę- 
dzie w bieżącym roku rozgrywane, a zawodnicy za- 
graniczni wezmą udział jedynie w biegu złożonym t. Í. 
w biegu długim i skokach. 

Mistrzostwo Polski rozegrane zostanie również tylko 
przez członków PZN. a nie w konkursie międzynaro- 
dowy m. 

Dzięki staraniom Zarządu Głównego PZN kilka firm 
i osób prywatnych przyobiecało szereg nagród honoro- 
wych dla zwycięzców, w szczególności zaś: Firma Uer- 
acb, p. Kowalewski z Rady Banku Handlowego, Tow. 
„Komispol”, firma Gebethner i Wolfi oraz zegakcia 


valz. . 

Wobec uszczupłonych warunków konkurencji dla za- 
granicy nie należy się spodziewać tego udziału, z jakim 
liczył się w bieżącym roku Zarząd głównym. 

Najwybitniejsze znaczenie tegorocznych zawodów 
międzynarodowych polega w fakcie otwarcia narciar- 
stwu polskiemu nowych świetnych terenów narciar- 
skich, które tak pod względem ukształtowania jak -i 
śniegu przewyższalą tereny tatrzańskie. 


ZAWODY HOCKEYOWE Szwecja—Czechy o pus 
har Potin'a, odbyte w Paryżu, zakończyły się zwy- 
cięstwem Szwecji 3:2 (3 3} 


ZE ŚWIATA 


KKRÓLOWA MARJA W RZYMIE. Belgrad. (K) — 
„Politica" donosi z Bukaresztu, że królowa rumuńska 
Marja udała się do Rzymu z powodu mających się tam 
odbyć zaślubin syna jej ks. Mikołaja z księżniczka wło- 
ską Massalda, córką króla włoskiego. 

WALKI W MEKSYKU. Nowy York. (K.) Z Meksyku 
donoszą, że wojska związkowe odniosły decydujące 
zwycięstwo nad powstańcami nad rzeką Lermą. Bitwa 
trwała 11 godzim. Straty po obu stronach wielkie. 

KONCESJE NIEMIECKIE W TURCJI. Konstantyno- 


pol. (K.) Niemieckie Towarzystwo Bunker i Ska otrzy- 
malo koncesję na rzecz utworzenia i prowadzenia ko- 
munikacji lotniczej między Angorą a Konstantynopolem. 

(r) DEFICYT KOLEJOWY WĘJIER WYNOSIŁ w 
czasie od 1 lipca do końca listopada 1923%k. w, 145 
miljardów. 


NIE KUPUJCIE ZŁYCH 


Garniturow klubowych 


bo dobro | tame dostaniecie u firmy: 


WYTWÓŁWIA MEBLI KLUDOWYCH 


i Kraków. ulica Florjańska L. 25. 
WWWWWW TYT OPEC | er? as 


Amerykańską słoninę, smalec, m;dio 


poleca wagonowo i w maieiszych ilościach firma .The 
House of Commerce" w Gdańsku, bfeiterstadt 38/39. 


Poprezentacja na Polskę: „Gerealja*, Ska z ogr. odp. 

w Krakowie, Straszewskiego 5, tel. 43 19, 

adreś telegr. „Skandi“, posiada stałe na składzie większy 
ap pe 
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KURJER WIECZORNY — środa, 13 lutego 1924 roku, 


WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 
Misja p. Younga 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 11 lutego. 
P. H'lton Young wręczył ministrowi skarbu i pre 
mjerowi W. Grabskiemu szczegółowy raport o 
stanie skarbowym i położeniu łinansowem Polski, 
uważając swoją misję za ukończoną. Formalnie 
wszystko w porządku, bankiet wydany przez pre- 
mjera na cześć p. komandora udał się doskonałe, 
aczkolwiek atmosfera była nieco zimna i sztuczna. 
O co innego jednak chodzi. Pan komandor Young 
nie po to przyjechał do Polski, by polskiemu mi- 
nistrowi skarbu przedstawić choćby naibardziej in- 
teresujący sem.naryjny referat o położeniu gospo- 
darczo - finansowem Polski, lecz misia angielska 
miała za zadanie spółpracować z ministerstwem 
skarbu w opracowaniu į przeprowadzeniu poszcze 
gólnych punktów programu sanacji skarbu. Tak 
też zadanie swe pojął p. Young, przewodniczący 
misii angielskiej, gdy pytany przez p. Kucharskie- 
go oświadczył się przeciw planowi skarbowemu 
ówczesnego ministra skarbu, w szczególności zwal 
czając bezzwłoczne utworzen.e banku emisyjnego. 
Po objęciu rządów przez Wł, Grabskiego, który 0- 
pracował szczegółowy plan sanacyjny wespół z 
fachowcami, misja p. Younga, którego brakło w 
tym czasie w Warszawie, stała się w wysokim sto 
pniu niejasną i nieustaloną, była publiczną bow.em 
tajemnicą, że p. Young nie idzie na wszystkie 
punkty programu p. Grabskiego, że w szczególno- 
Ści zależało mu na pracy organizacyjnej w banku 
państwa, co do którego statutu miał jednakże pe- 
wne zastrzeżenia, Nastąpił nawet, jak sobie przy- 
pominamy, pewien konflikt w tej mierze między 
premierem Grabskim a angielskim doradcą finan- 
sowym, zlikwidowany publicznem sprostowaniem, 
iż między tymi czynnikami istuieje najzupełniejsza 
zgoda w poglądach ną próby zaradzenią złemu w 
zakresie skarbowym. Pap Yyong nie nalegał w dal 
szym ciągu na współudział w szczegółowym pro- 
gramie sanacyjnym, Ogranięzając się do opraco- 
wania memoriału, który przynajmniej pod wzglę- 
„dem formalnym stanowił zakończenie prac misji 
sag.elskiej. ° 


W tutejszych kołach finansowych i przemyslo- 
wych wiadomość o wyjeździe Younga wywołała 
ujemne wrażenie. Przecież przyjazd tęn był tak 
niezręcznie reklamowany przez rząd p. Kuchar- 
skiego! Podobno stery finansowe bankowe przy- 
wiązywały specjalną wagę do spółpracy p. Youn- 
ga w banku emisyjnym na czem znał się doskona- 
le, udział jednak doradcy angielskiego był w tym 
zakresie właśnie wyłączny. Pan Young wyraził 
pełne uznanie dla polskiej pracy ostatnich miesię: 
cy nad naprawą skarbu, poza pięknymi słówkami, 
meodzownymi w takich wypadkach na każdem po- 
żegnalnem zebraniu, odczuwało się jednak, iż z 
niewiadomych bliżej przyczyn, wzajemna tyle po- 
żądana spółpraca misji angielskiej ograniczyła „się 
do paru konierencyi, przestudjowania kilku mono- 
grafij gospodarczych o stosunkach Polski i zrefero- 
wania ogólnych wniosków, nie przynoszących 
wiele nowego w omawiane stosunki. W ten spo- 
sób ominęliśmy i tu sposobność oparcia się w pla- 
nie skarbowym na „parere“ ekspertów zagranicz- 
nych, którzy w tym wypadku byli na tyle teorety- 
kami, ile bądź co bądź nieoficialnymi wysłannika- 
mi sfer finansowych i bankowych Anglii, w celu 
zbądanią zabezpieczenia ewentualnych kredytów 
zagranicznych, udzielić się mających Polsce. Spe- 
ujalnie interesujący opinję angielską, był udział za- 
gran.cy w banku emisyjnym państwa polskiego. 
Jesteśmy pewni, że p. Young jest zanadto... dżen- 
tełmenein, by wysnuwać z pobytu w Polsce, gdzie 
przyjrzał się bezstronnie wielkiej naprawdę pracy 
nad sanacją smutnych stosunków finansowych, pe- 
symistycznę wnioski na takie lub inne ułożenie się 
stosunków finansowych z zagranicą, wyjazd iego 
nie przyczyni się jednak napewie do nawiązania 
tych stosunków i udzielenia kredytów Polsce, co 
uważamy za jeden z walnych czynników trwałej 
naprawy skarbu. Nieudała misja jest zawsze gor- 
Szą, niż brak wszelkiej dorady fachowców zagra- 
niczaych, pamiętać o tem winnimy, zanin znowu 
węzwiemy na pomoc misie... bez Ściśle oznaczo- 
nej misii. 


Nasz handel z Rosią 


Od kilku miesięcy rozlegają się coraz częściej 
głosy, że zawarcie traktatu handlowego z Rosją 
przyniosłoby naszemu gaspodarstwu ogromne ko- 
rzyści, że nietylko usunęłaby kryzys, jaki obecnie 
przemysł nasz przeżywa, lecz otworzyłoby mu 
nieograniczone możności zbytu. Głosy te, podno- 
Szone zwłaszcza w prasice gospodarczej, nawołują 
rząd do natychmiastowego zawarcia traktatu han- 
dlowcego z naszym wsceliouniin sąsiadem — po za- 
warciu którego cała nadwyżka produkcji naszej 
znalazłaby wrota do Rosii na ościęż otwarte, al- 


bowiem z powodu wspólnej granicy, znajomości | 


rynku rosyjskiego, przyzwyczaisnia konsumenta 
rosyjskiego do wyrobów Kongresówki — jesteśmy 
niejako predystynowani do zajęcia w imporcie Ro- 
sji pierwszego miejsca. 

Zapatrywanie to, prawie przez wszystkich po- 
dziclane, uważam za mylne i niepoparte żadnym 
rzeczowym argumentem; wszystkie bowiem ar- 
tykuły, którebyśmy mogli eksportować, nie będą 
się z powodu ich drożyzny kalkulowały dla im- 
portu rosyjskiego. Przedewszystkiem wyroby na- 
szego wielkiego przemysłu włókiemniczero. 

Wedle materialów zebranych przez Tenenbauma 
w „bilansie handlowym królestwa (Warszawa 
1916) eksportowało Królestwo (Łódź, Pabjanice. 
Żyrardów, Zawiercic) w r. 1910 da Rosi tkanin 
i przędzy wełnianej i bawełnianej za ogromną 
kwotę 829 mil. Rubli.  Piodukcja Kongresówki, 
chroniona bardzo wysokiemi cłami ochronnemi, 
wykluczającemi zupełnic konkurencię zagranicy, 
rozwijała ciągle swą produkcie, zalewała wyro- 
bami swymi Rosje całą i Azję centralną, zaspaka- 
iając tam dość prymitywne wyinogi ludności. Dba- 
lu raczej o masową produkcję, niż o jakość i wyko- 
rania towaru, zwłaszcza, że miała faktyczny mo- 
napoi: dopiero w ostatnich latach przed wojną za- 
częła konkurować z nią Moskwa. 

Obecnie po po latach 10 zastaje przemysł Kon- 
zrcsówki zgoła odmienne waruaki. 

Oddzielony od Rosii granica celną. i nie mający 
żadnego iuż monopolu towar nasz napotyka tam na 
korkurencię wyrobów tekstylaych świata całego. 


Import rosyjski względnie państwowa organiza- 
cia iinportowa — bo handel zagraniczny jest tam 
ciągle jeszcze monopolem państwowym, bada ceny 
i konstatuje, że towar nasz iest o 20 pre. do 40 pre. 
droższy od zagranicznego i prawie zawsze „cae- 
teris paribus” gorzej wykonany i wykończony. I 
nie pomoże tu nasza znajomość rynków rosyjskich 
z przed 10 laty, ani przyzwyczajenie kotusu- 
menta do naszych wyrobów — towaru droższęgo 
nikt nie kupi. Sentyment może w polityce pewną 
jeszcze rolę odgrywać — w handlu nigdy. 

Ceny wyrohów włókienniczych przękroczyły u 
nas znacznei parytet Światowy, mimo, że płaca 
robotnicza (tkwi z niej 2540 pre. w cenie towaru) 
depiero ostatnio zaczyna dorównywać płacy ro- 


i botnika zagranicznego, a surowiec (bawełna i wel- 


va) kosztuje nas tyle, co fabrykanta zagranicznego. 
I tak kosztuje — podaiemy typy -— szyfon bielony 
19:20 z 36:42 w Czechach, Alzacji lub Anglji 15—16 
ct. am. — a w Łodzi 18 ct.; molmos drukowany 
19:20 z 36:42 w Manchester, Wiedniu lub Reichen- 
bergu około 17 çt, w Łodzi 20 ct., przyczem zau- 
ważyć nałeży, że zagranica udziela kredytu na 3 
do 6 miesięcy — co u nas jest wykluczone. 

Przyczyną tego niepomierne zyski fabrykantów, 
dalej cieplarniana atmosfera wysokiej ochrony cel- 
nej, które konserwując stars formy produkcji, nie 
stara się o ulepszenia i uniemożliwia produktom 
przemysłu włókienniczego wszelką konkurencję z 
zagranicą. 

Najdobitniei widzimy to u siebie, gdzie przemysł 
łódzki jest wybierany przez towary zagraniczne, 
które mimo ogromnego cła (stawki są obecnie na- 
wet wyższe jak w Rosjł) wynoszącego 30—100 pre. 
wartości towaru, kosztów przywozu itd., katku- 
lują się u nas taniej, niż wyroby rodzinne. Ochrona 
celna stała się u nas ochrona producenta, nie zaś 
produkcji; bogaci fabrykanta, a dobija przemysł. 

Zaznaczyć jeszcze musimy, że Rosja obecna nie 
przedstawia już tej pojeumości konsumpcyjnej, co 
przed wojną. Przedewszystkiem chłop rosyjski, 
który otrzymuje obecnie ledwie połowę ceny 


J przedwoiennej za produkty rolne, nie może tyle 


kupować, co przed wojną, a zwłaszcza, że arty- 
kuły przemysłowe są tam 2—3 razy droższe jak 
przedtem. 

Ponadto Rosja powiększyła w ostatnich 2 latach 
znacznie swą produkcję tekstylną. I tak w roku: 
1921—22 wyprodukowano przędzy bawełnianej 
1,461.000 pudów, w roku 1922—23 już 2,223.400 pu- 
Gów, w roku 1921—22 wyprodukowano tkanin ba- 
wełnianych 20ł,100.000 arszynów, w roku 1922—23 
już 379.000.000 arszynów, w roku 1921—22 wypro- 
dukowano przędzy lnianej 523.000 pudów, w roku 
1922—23 już 804.000 puc v., w roku 1921—22 wy- 
produkowano tkanin lnianych 33,000.000 arszynów, 
w roku 1922—23 już 77.000.000 arszynów. 

Okoliczność, że sąsiadujemy z Rosją, nie odzry-. 
wa tu tak ważnej roli, jak ogół mniema. Wszakże 
ośrodki naszego przemysłu są przeważnie na za- 
chodniej granicy państwa, skąd fracht kolejowy 
drożej wypada, jak znacznie dłuższy fracht mor- 
ski do Rosji. Cały prawie handel zagraniczny z 
Rosją odbywa się morzent na Rewel i Rygę lub 
do portów czarncmorskich — a linja Manchester— 
Ryga nie iest droższą, niż Łódz—Stołpce. 

Jnnych produktów j wyrobów naszych Rosja nie 
potrzebuje (węgiel, drzewo, ropa) możnaby eks- 
portować maszyny i wyroby żelazne — gdyby 
ceny ich nie przekroczyły nas o 100 prc. parytetu 
światowego, jak to niedawno wykazał na tem miej- 
scu dyrektor Machauf. 

Okazuje się, że widoki eksportu są obecnie bar- 
dzo nikłe, I nie pomoże tu nawet najkorzystniejszy 
raktat handlowy, któryby mógł 'dać tylko pewne 
ulgi, zresztą poza klauzulę najwyższego uprzywi= 
lejowania iśćby nie mógł, ale nie mógłby stworzyć 
warunków eksportowych, tam, gdzie ich niema. 
Wszak mimo braku traktatu handlowego idzie 56.2 
prc. całego naszego eksportu do Niemiec, a do 
Francji, z którą najpierw zawarliśmy traktat tylko 
2'8 prc. — bo tam są warunki eksportowe, a tu ich 
niema. Były już zresztą misje handlowe nasze w 
Rosii i rosyjskie u nas, poczyniono już pewne pró- 
by — szeroko rozgłoszane przez prasę — ale 
wszystko bez trzvalszego rezultatu. 

Jeszcze kilka słów o możliwościach importu z 
Rosji. Eksport z Rosji w latach ostatnich stale ura- 
sta. Wynosił w r. 1921—22 — rok gospodarczy 
liczy się tain od 1 października do 30 września — 
80 milionów rubłi zł., w r. 1922—23 wr:sł do 155 
milionów rubli — przed woiną wynosił 870 mil. 
rubli. Obejmuje zboże, drzewo, len, skóry, futra, 
jaja i masło. Ceny zboża i nabiału są tam około 
50 prc. tańsze, jak przed wojną i dlatego możli- 
wości eksportowe są ogromne. 

Niewątpliwie import rosyjskich produktów rol- 
nych przyczyniłby się u nas do ogromnego pota- 
nienia Środków żywności. Wszak wagon żyta 


| kosztuje w Rosii 100 dolarów, u nas 260 dolarów; 


| 


100 kg. masła kosztuje tam 35 dolarów, u nas 65 
dolarów. Ze względu jednak na naszą politykę go- 
spodarczą, która projektuje obecnie podwyżkę cła 
od zboża, a mąkę obciąża nrzy imporcie najwyż- 
szym dopuszczalnym cłem, są importy te wyklu- 
czone. Wchodziłby tylko w rachubę import Inu 
i skór. 

Z przedstawionego stanu rzeczy wynika, że wido- 
ki na wywóz i przywóz z Rosji są obecnie mini- 
malne. Najlepszy traktat handlowy nie potrafi 
stworzyć ani warunków dla eksportu tam, gdzie 
ten eksport dla 1mportera rosyjskiego się nie kal- 
kuluje, ani nie stworzy warunków dla importu ro- 
syjskiego tam, gdzie ten inport jest niemożliwy. 
Musimy najpierw przywrócić przemysłowi zdol- 
tość konkurencyjną, a wtedy sam znaidzie ujście 
zagranicę dla tych działów, którym w kraju ciasno 
i duszno. Dr Mahler. 
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ełdy warszawskiej 


(Od naszego korespondenta) 
Warszawa, 11 lutego. 
Na giełdzie warszawskiej ustabilizował się dolar 
po krótkiei znacznej iednakże zwyżce na 9.300.00U 
-mkp. dzięki interwencji PKKP. Równocześnie roz- 
puszczono pogłoski, że rząd wykupi marki polskie 
po kursie 2,000.000—1,800.000 mkp. za złoty polski, 
co jednak okazało się nicsprawdzalną plotką o tyle, 
iż rząd polski dopiero na jakiś krótki czas przed 
wprowadzeniem nowej waluty ustali relację po 
dokładnem zbadaniu cen i kosztów produkcji. 
Akcje zwyżkowały dość znacznie, szczególnie 
tnetalurgiczno-hutnicze (Modrzejów, Ostrawiec- 
kie, Starachowice, Rudzki), w ostatnich dniach 
publiczne walory, szczególnie pożyczki złote, oraz 
listy zastawne przedwojenne, które dziś przekro- 
czyły już parytet złoty. Z banków wyżej w kursie 
bank Zachodni, poszukiwany handlowy i dyskon- 
towy. Akcie węglowe i chemiczne chętnie naby- 
wane, po raz pierwszy okazał się na giełdzie sil- 
niejszy napływ gotóki w związku z zapłaconemi 
już daninami publicznemi i stabilizacią cen. 
Zwracają uwagę zbyt silne interwencje rządo- 
we w kierunku podtrzymania kursu dolara, co na- 
wet częściowo wywołało zwyżkę obcych walut. 
Państwo posiadało w dniu 1 lutego 2,600.000 dola- 
rów, od tego czasu wzrósł zapas wysokocennej 
waluty bardzo wydatnie. - 
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ZNIŻENIE DRUGIEJ ZALICZKI NA POCZET 
PODATKU MAJĄTKOWEGO 


Izba skarbowa w Krakowie komunikuje: 

Rczporządzeniem z dnia 1 lutego ograniczył minister 
skarbu wysokość drugiej zaliczki na poczet podatku 
majątkowego, płatnej w 2 ratach, w czasie od 25 sty- 
cznia do 26 marca: 1) dla płatników podatku grunto- 
wego i budynkowego do pdiowy podatku majatkowe- 
zo, przypadającego od wartości całego ich majątku we- 
dług skali art. 9. ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 o po- 
datku majątkowym, 2) dla płatników podatku przemy- 
słowego 1-—VI kategori przedsiębiorstw przemysło- 
wych i I—II kat. przedsiębiorstw handlowych do po- 
łowy podatku majątkowego, przypadającego ad warto- 
ści calego ich majątku wędług powyższej skali, 3) dla 
płatników podatku przemysłowego VII kat. przedsię- 
biorstw przemysłowych i HI. kat. przedsiębiorstw han- 
dlcwych, oraz od samodzielnych wolnych załęć zawo- 
dowych — do jednej trzeciej podatku masątkowego, 
przypadającego od wartości całego ich majątku we- 
dług powyższej skali. O ile kwota drugici zaliczki 
przekracza granice wyżej określone, płatnik będzie 
zwolniony od uiszczenia nadwyżki tejże zaliczki. Pła*- 
nicy chcący uzyskać obniżenie drugiej zaliczki na po- 
datek majątkowy na zasadzie powołanego wyżei roz- 
porządzenia, winni wnieść podanie do właściwego in- 
spektoratu skarbowego swego miejsca zamieszkania 
(przedsiębiorstwa sprawozdawcze do właściwej Izby 
skarbowej) prośbę najpóźniej do dni 14 po ogłoszeniu 
powołanego rozporządzenia w Dz. ustaw. W prośbie 
takiej należy podać: 1) wartość całego majątku płat- 
mka, wykazanego w zeznaniu majątkowym w markach 
poiskich, 2) wysokość przypadającej drugięj zaliczki na 
podatek majatkowy a) ua podstawie podathu grunto- 
wego, b) na podstawie podatku przemysłowego, 3) wła- 
ściwą Kasą skarbową, której odnośna zaliczka jest 


płatna. 
——a— 


OBLIGACJE KOLEJOWE. Nasz korespondent war- 
szawski pisze nam z dnia 11 lutego: Ministerstwo skarbu 
kończy druk 10%  obligacyj -oraz pożyczek dola- 
wych. Jak się dowiadujemy, zewnętrzny wygląd tych 
papierów będzie przedstawiał się bardzo korzystnie, co 
mia specjalne znaczenie dla nabywców zagranicznych. 
Rząd licząc się z trudnościami zbytu tych „papierów 
wobec małej pojemności rynku pieniężnego, postanowił 
poczynić szereg ułatwień dla uabywców z szerokich 
warstw ludności. Obligacje można więc będzie naby- 
wać w połowie wartości za gotówkę, resztę uuleżności 
spłacając ośmioprocentowa pożyczką złotą z r. 1922, na 
czem zyska się 2%. 

STOPA DYSKONTOWA. Piszą nam z Warszawy 
dnia 11 lutego; Rząd przygotowuje w dalszym ciągu 
obniżenie dyskonta bankowego, które obecnie jest bar- 
dzo wysokie (do 3 i więcej % dziennie za ułezwalory- 
zowany kredyt). W tym celu senator Karpiński obiał 
naczelne agendy P. K. K. P. (rada nadzorcza) by ujedno- 
stajnić politykę likwidującej się P. K. K. P. z powstają- 
cym bankiem polskim. Komisja organizacyjna banku 
polskiego, sprawując nadzór nad P. K. K. P. poczyniła 
już kroki, celem obniżenia stopy dyskontowej, niczem 
nieumotywowanej wobec stabilizacji marki. Zamiarem 
banku polskiego jest obniżenie stopy dyskpntowej przy 
waloryzowanych kredytach do norm przedwojennycii. 

P. K. K. P. skupuje weksle w złotych polskich, pobie- 
rając 90% w stosunku rocznym, od weksli w markach 
polskich pobierają 12%. Weksle prywatne na marki pol- 
skie sa dyskontowane w obrocie prywatnym w wySoko- 
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ści 25% miesięcznie, weksle w walucie zagranicznej na | 


7,5% miesięczuie. Są to bardzo wysokie stawki procen- 
towe, nieznane zagranica, przyczyniające się do podroże 
nia produkcji i obrotu. Wprowadzenie wolnego obrotu 
dewiz viewatpliwic przyczyniłoby się przy znacznej po- 
daży do znumiejszenia stopy: dyskontowei, co obecnie 
uchodzi za jeden z najważniejszych postulatów ogól- 
nego potanieria produkcii i utrzymania. 


BILANS P. K. K. P. Sporządzony na dzień 31 stycz- 
nia r. b. bilans PKKP wykazuje stan zadłużenia skarbu 
państwa w sumie 238 tysięcy miljardów. Dług ten w cłą 
gu stycznia wzrastał dekadami w sposób następujący: 
10 stycznia 111 i pół tysięcy miliardów mkp. 19 stycznia 
149 miljardów mkp. 31 stycznia 238 tys. miliar. mkp. Po 


przeliczeniu na franki złote zadłużenie skarbu państwa 


w instytucji emisyjnej wzrosło w styczniu o 40 miljo- 
nów franków złotych. Zaznaczyć trzeba, że styczniowy 
wzrost zadłużenia powstał w poważnym stopniu wsku- 
tek tego, iż minister skarbu zaciągnął w końcu stycznia 
pożyczkę w PKKP celem dania rocznego kapitału obro- 
towego kolejom państwowym, częściowo zaś na wy- 
płatę pensyj pracowników państwowych w dniu 1 lu- 
tego. Zadłużenie to, jak wiemy, wzrosło jeszcze w clą- 
gu 7 dnia lutego, od którego to dnia — zgodnie z dekre- 
tem Prezydenta — druk marek ua potrzeby budżetowe 
skarbu państwa został wstrzymany. 

RADA NADZORCZA P. K. K. P. Oneydai odbyło się 
posiedzenie Rady nadzorczej PKKP oraz w obecności 
członków Naczelnej dyrekcji PKKP oraz wiceministra 
skarbu p. Klarnera. 

Na posiedzeniu tem rozważano działaliiość kredyto- 
wą tej instytucji, która powinna już być przystosowana 


do przyszłej działalności Banku Polskiego. 


Ze względu na wyjątkowe trudne warunki gospodar- 
cze kredytów towarowych postanowiono narazie nie 
przerywać, jednakże istnieć będzie dążność do ich 
zmniejszenia, natomiast niema przeszkód do rozszerza- 
nia kredytów dyskontowycii, oczywiście w umiarkowa- 
uym stopniu. 

Wobec radykalnie zmienionych stosunków waluto- 
wych postanowiono wystąpić do p. ministra skarbu o 
zmianę rozporządzenia Rady ministrów z dnia 21 sty- 
cznia w tym kierunku, aby przyjmowanie weksli mar- 
kowych do dyskonta przez PKKP mogło się jeszcze od- 
bywać w przeciągu marca. 

O ile Rada ministrów przychyli 
nastąpi w s redukcja stopy d 
markowych, ra dzīs ] 
nadmiernie wysoka. 

Stopę dyskontowią od weksli złotowych Rada nad- 
zorcza oznaczyła na 12 proc., zaś stopę procentową od 
pożyczek towarowych złotowych i otwartego kredytu 
na ł6 proc. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Delegatem ministerstwą 
skarbu do Rady nadzorczej P. K. K. P. został zamiano- 
wany p. Czesław Klemer, wiceminister skarbu. 

Prezesem Rady oszczędnościowej będzie dotychcza- 
sowy komisarz oszczędnościowy p. Moskałewski, wole- 
woda lubelski. 


Pan Zygmunt Chrzanowski, prezes syndykatu rolni. 


czego wyjechał za granicę celem dokonania sprzedąży 
zboża, -otrzymanego od producentów na rachunek pąń- 
stwa z tytułu daniny majątkowej. Ponadto jest upowa- 
żniony pan Chrzanowski do przeprowadzenia wstępnych 
pertraktacyj z bankami emisyjnymi zagranicy. Czy je- 
dnak p. Young nie byłby tu odpowiedniejszy? 


CIEKAWE PRAKTYKI TUT. URZĘDU _CECHOWNI- 
CZEGO. Dochodzą do Związku Przem. Zach. Małon. 
skargi ze wszystkich stron na praktyki tut. Urzędu Ce- 
chowniczego, utrudniającego cechowanie wag a w szcze 
gólności wag aptekarskich. Co do ostatnich wag żąda np. 
zmian konstrukcii, uniemożliwiając użycie wag i nara- 
żając na ogromne kọszta i brak wag u przedsięborstw 
zainteresowanych. Nadmieniamy, że wagi apteczne, jak 
ogólnie wiadomo, nie są u nas wyrabiane, lecz zagra- 
nicą, przeto ziniany przy wagach są prawie niemożliwe. 
Jak się dowiadujemy, spowodował te stosunki jakiś u- 
rzędnik z Kongresówki, nie znający stosunków w Mało- 
polsce, żądając rzeczy niemożliwych do wykonania. 

Zwracamy uwagę Urzędowi cechowniczemu, że w Ta- 
zie dalszych szykan Związek Przemysł. zwróci się do 
kompetentnych władz, które mamy nadzieję, pauczą tut. 
organy, jak należy nadal postępować. Dziwi nas tylko, 
że wagi uznane w całym świecie za najlepsze u nas na- 
trafiają obecnie dopiero na krytyczną ocenę Co do swej 
konstrukcji. 

(r) ZAMÓWIENIA WAGONÓW PRZEZ RZĄD 
CZĘSKI. Na rok bieżący fabryki czeskie otrzymały 
od rzadu zamówienie na 2255 wagonów kolejowych. 


—M—— 
Ceny ziemiopłodów 


Warszawa, ll lutego. Transakcje na giełdzie 
(w nawiasach ilość ton) w milionach mkp. za 100 
kg uetto. Franco stacja załadowania: Pszenica- po- 
morska (15) 36, żyto kongresowe 116—117 f (30) 
17.5, 116—118 i (10) 20.5, jęczmień konęgresowy 
(15) 21, owies kongresowy jednolity (140) 23 
22.75, mąka żytnia 50 pre. poznańska (15) 43, = 
70 pre. kongresowa (15) 37.4, otręby żytnie; (15) 
10; franco Warszawa: owies kongresowy (10) 26, 


maka żytnia 70 pre. kongresowa (40) 39.4, otręby 
żytnie (30) 12.5. Tendencja chwiejna, obroty Śre- 
dnie. j 

Lwów, 11 lutego. Ruch na giełdzie słaby, ogólny 
obrót około 50 ton, tranzakcje pszenicą i żytem. 
Brak podaży, spowodowany uniemożliwieniem, dos 
wozu, wskutek zastanowienia ruchu kolejowego, 
wywołał chwilową niewielką zwyżkę cęn. Ten- 
dencja nieco zwyżkowa, usposobienie słabe. Milj. 
mkp.: pszenica krajowa 33—34.5, żyto małopolskie 
23—24, jęczmień małopolski browarniany 19—20, 
przeiniałowy 17.5—18.5, owies małopolski 2:.5— 
22.5, Hreczka 26—28, mąka typu młyny lwowskie: 
pszenna 40 pre. „0“ 77, 55 pre. „1“ 53, 40 pre. „4. 
48, żytnia 60 pre. „00“ 56, żytnia 70 pre. „1“ 48, 
otręby pszenne 12, żytnie 11. Ceny z wyjątkiem 
pszenicy ij żyta szacunkowe. 


Poznań, 11 lutego. W miljonach imkp. za: 100 ke 
netto: żyto 18—20, pszenica 25—30, owies 18 —20, 
iyczmień zwyczajny 17, browarniany 19—21, mą- 
ka żytnia 32—35, pszetuna 53—56, ospa żytnia 11, 
pszenna 12, pełuszka 20—22, seradela 15—17, wy- 
ka 18—20, groch polny 18—-24, Victoria 40—47. Ry- 
nek ożywiony, usposobienie mocniejsze. 


Gdańsk, 11 lutego. Notowania urzędowe, Pszeni- 
ca 10.20—10.40, żyto 6.30—6.40, jęczmień 6.75— -7.00, 
owies 6.00—6.30, groch zielony 18, peluszka sucha 
czysta 4.50 wyka 7.00—7.50. 


Gdańsk, it lutego. Notowania nieoficjalne. — 
Pszenica 10.20—10.40, żyto 5.90—6.20, jęczmień 
6.00—6.80, owies 5.90—6.20, groch mały 10.50,— 
13.50, Victoria 18—20, otręby pszenne 6.00—6.30, 
żytnie 5.00—5.50; mąka pszenna 60 pre. 5,80—6,00 
dol., żytnia 65 pre. 3.85—4.10 doł. 

—E—— 


Giełda poznańska 


Poznań, 11 lutego. Na dzisiejszej giełdzie usposobienie 
spokojne. Obrotów akcjami nieoficjalnemi prawie że nie 
dokonano: w poszukiwaniu Huta Miedzi, w zaofiarowaniu 
„Miljonówka”. Tesrdencja bez zmiany. “ 


Pozaań, 11 lutego. Za 100 MP. nominalnie (w tysią- 


cach marek po.skich). 


B. Kwilecki Iskra 750 
B. Przemysł. 850-810 || Lubań 
Bank zw. sp. zar. 2000 j| Roman May 9000-9500-9250 


P. Bank Ziemian 210-180 


Marynin 


Młyn Ziemiański 


250 


Barcikowski Pap. Bydgoszcz 


Brow hrotosz. 1200 || Pneumatyk 60 
Cegielski 280-282,5-28U || Poz. Sp. Drzew. 530-550 
Centrala Rol. 120-130 || Tkanina 

Centrala Skór. 825-810 || Tri 

C. Hartwig 300 || Unja 2500 


Hartwig Kantor. 1125-1400 || Wagon Ostrowo 


Hurt. Sp. Spoż. 230 || Włsła-Bydgoszcz 4000-4200 
Hurtownia Zw. 40 || Wyt Chemiczna 140-150 
Herzfeld Victorius 2000 || Zj. Br. Grodz. 525-510 


——BE— - 


KALENDARZYK GIEŁDOWY 


NOWE EMISJE. 

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie powiększa 
kapitał akc. o mkp. 315 miljonów przez wydanie 
1,125,000 nowych akcyj po mkp. 280. Za 7 starych 3 
mowe po cenie emisyjnej 16 groszy za 1 akcję 
i ? po cenie emisyjnej 1 zł. za każdą; obie ceny płac 
ine w markach polskich, wedle kursu urzędowego 
franka złotego w dniu wpłaty, Udział w dywidendzie 
1 1. 1924. Koniec subskrypcji £ marca br. 

Felskie Zakłady Siemens, Spółka Akcyjna powię- 
ksza kap. akc. o mkp. 750 miljonów —— 750.000 sztuk 
akcyj IV emisji po nkp. 1000. Za 10 starych 15 no: 
wych po cenie emisyjnej 0.35 złotego palskiego. pła- 
tnych w markach polskich, według kursu urzędo- 
wego franka złotego w dniu poprzedzającyyą wpłatę. 
Udział w dywidendzie 1 kwietnia 1924. Subskrypcja 
do 8 marca br. Wpłaty w biurze dyrekcji Spółki w 


| Warszawie, ul. Foksal 18. 


Fabryka Cukru į Rafinerja Michałów za rok 1922-3 
po mkp. 1009 tj. 200 pre. sd akcji lub dwie akcje po 
mkp. 500 bezpłatnie, Wypłata dywidendy w gotówce 
w biurze Spółki, Warszawa, ul. Elektoralna 7. Aa 
cje bezpłatne będą wydawane akcjonarjuszony po za- 
twierdzeniu eruisji przez Ministrów Przemysłu i 
Handly oraz Skarbu. 

WALNE ZEBRANIA. 

15 lutego: „Hydropol* Fabryka narzędzi ognios 
wych i przyrządów zapotrzenowania gminnego S, A. 
Nadzw. Walne Zebrani o godz. 5 popol. w Ziemskim 
tanku Kredytowym z porządkiem dziennytw: fuzja 
j ewentualny wybór likwidatorów. 

WYPŁATA DYWIDENDY. 

Drukarnia Polska Tow. Akc. Poznań za rok 19223 
kp 20.000 od akcji :j. 2060 pre. Wypiaca Bank Zw, 
pók Zarobkowyca w Poznaniu. s 

Glejarnia Szaniatiły za rok 1.5123 — mkp. 1006 
oł akcji tj. 100 pre. Wygłaca Bank Związku Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu. 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 12 lutego 1924 


, Trausakcje w tysiącach marek 
AKCJE | mik. LA 6 ai EJ 


dziś | u 
P. T. H. LV. e e e o o "2200—2C00 | 2250—2175 
„Impex* „ e « a a a s o 115 130—125 
„Pharma“ (B. Jawornicki) 2900-- 2800 BuU00 —29V0 
Bracia Roloigoy LIM am. 515—500 600 
„Posk Głov* » > s e s 50—500 GUU 
C. Hartwig, Poznań œ o | 
Zegluga Polske . « « « 600 | 580—600 
Zeienewski 1—lV em.. 51000—48000 | 53000 — 49000 
Warsz. Purowozyl—lllem. 2:00—2175 | 242» 2850 
Cegielski, Poznań 1-IX „, 2800—2800 | 30u0—2875 
„Poięga* Tow. huty żel. 5 
„LGm bs’ > eesse j 
„irzebiniaś 1—IV em. . 3700—3650 4000—3825 
SPOCIE” « a 0 0 o o e o` BUO - 
Automotor a o a « « o o 2000 
Poruaud-Cem. Szczakowa | s 
Góra ....... » 68000 — 84500 | 850'0- 83000 
SIETSZA s». a a s s » 2B00U0- 2,040 | 28500—28200 
Tepege + + 4 « a «+ » 12750—11260 | 14200—13900 
Polsna Nafta » o.oo 2350 2450—2425 
OIKOS se e 66 e : | 
„Po-ucie* Naft. S.A. I em. 1875—1800, 2150—2100 
Pout «o s o a aa s o 
Strug ss sags» e» 7600—7450 | 8200 
Syauykat Kosz.. Kraków „ 100—970 1100—1050 
Tłuszcze draebinia , « » 15000 
pKTAKUS" o o e a a s « 7800—7230 7400—7300 


- Kraków, 12 lutego. — Zniżka w cicktach zaczy- 


na przybierać przewlekłe formy. Nadziei na popra- 
wę w najbliższym czasie nie widać; akcje, straciw- 
szy swój dotychczasowy charakter puklerza o- 


chronnego przed dewaluacią, a nie dając żadnego 


prawie oprocentowania, są obecnie traktowane 
prawdziwie po macoszemu, a nawet z czarną nic- 
wdzięcznością“. Spekulacja zawodowa, która ak- 
ciom ma do zawdzięczenia przecież tyle „dni gór- 
nych i chmurnych* odwróciła się od nich z lekce- 
ważeniem, a szerokie stery publiczności, zmuszo- 
ne do lokowania swych szczupłych zasobów gotów 
kowych w płathości podatkowe i zakupna arty- 
kułów pierwszej potrzeby nie udzielają więcej zle- 
ceń kupna, co dawnici było na porządku dziennym. 
tupian a lą ryqku ciektów mogłaby nastąpić z 
Sawila, gdyby banki rozpoczęły udzielanie kredy- 
(OW złotych względnie walutowych pod zastaw 

l. Byłoby to pierwszą naturalną konsekwencją 


stubi.ZdCii marki;"podobnic, jak to zresztą miało | Praga 282—270. Paryż 430. 
m- 


wala 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


* Warszawa, 12 lutego. Cyfry w tysiącach: 
Bank Handlowy 19.500—20. .250. 

Bank dia Handlu i Przemysłu 4+—4300, 

Bank Polski przemysłowy we Lwowie 2300 2375 
Bank Zachodni 7500—7 7500. 

Bauk Zw. Sp. Zarob. w Poznaniu 20—20.500. 
Kijewski į Scholtze 15.750—15—15.40. 4 
Cukrownia Chodorów 25—25.250—25.100. 
Cukrownia Czersk 2600—3050—2700. 

Warsz. Fow. F. Cukru 16—17.750—17.500. 

Warsz. T. Kop. Węgla I. 19.500, — II. 19.759. — 

11.22.250, — IV. 23.000, — dr. 24.500- 

— Lilpop, Rau | Ska 2800—3150—3100 
Modrzejowskie zakłady dr. 45.000. 

Norblin, Br. Buch j W, 3100-—2950 — dr. 3609. 
Ostrowieckie zakłady 38.300—40.000. 

Rohn, Zielłński į Ska 1675—1650 — IV. 1500. 
Fizner Gampler 30.000. 

Starachowice 15.750—16.800. 

„Trzebinia“ 3.600—3.275. 

Pocisk 5.300—5.250—5.500. 

Parowóz 2.425—2.200—2.250. 

L. Zieleniewski 53—51.000. 

Zawiercie 1.575.000——1,650,000. 

Żyrardów 1,080,000—1,300.000-— 1,200.000. 
War. Tow. Transp. i Żegl. 600—550. 

Polbal 525—520. 

Spiess i Sym 4.400. 

Ćmielów 8.550—8.630—8.600. 

Elektryczność 7.700—7.600—7.800. 
Haberbusch i Schiele 16—16.750—16.230. 
Poiska Nafta 2.400——2.350. 

Bracia Nobel 6-—5.900, IV. 5.300. 

Br. Rylscy 825—900—825. 

Siła į światło 2.350—2.750—2.625. 

Marynin 5.900—6.000. 

Tendencja mocnielsza. 


Transakcje w tysiącach marek 


AKCJE 
b dziś l LIL. 
Porcelana Cmielów , « » 8700—8600 9000—88 0 
Fabr. cukr. w Chodorowie 25000—24000 ; 26000 - 25u00 
Elestr. Siersza 1—IV em. 1800 -170v 1850—1840 
4akķiady przem. „Ryograf* 1.00 1874 - 1800 
S. W. Niemojowaki . » « 2900—2800 3UU0 — 4975 
Fabr. kap. w Myślenicach 1000—9U00 
Bank Preemywiowy I-VIII 2309—2100 2545—2200 
Bank Hipoteczny eeo o 3400 6.0—3500 
Bank Małopolski .... 3u00--2900 
Ziemski Banx Kredyt. e . 1600—1500 1750—1575 
Powszechny Bank Kredyt. 450—410 475 — 450 
Ake. ank Źwiązkuwy |-1X 550 
Bank Komercjal .y 1-—tV 550 600 
Ban Kred. w Warszawie j 
Bank Zw. Spółew Zarob. 21000 23000 ' 
Bank Zachouni, + e s è | 
Ruhn Zieliůski , e o o a | 
APOIAGCCKI. o o.o o oc | 5100- 5000 
„Agrochemja" s eos» | 
«}eropo:” .....e o 400—350 
„Polski Lloyd“ e o» o a , 
AMADO Aa © a oba © « 
A a n 
Uarugrnia ...... e 
Chybie . « e e e e « . 56000 53000 | 59000—56000 
Orthwein i Karasiński . 1420 
azot, "Djs o 4 © (a asg 2400—2300 4 24u0 


miejscę we Wiedniu po osiagnięcju stabilizacji ko- 
rony. 

Na rynku pieniężnym kursa bez zmiany przy 
tendenoji nieco siln.ciszejj Obroty w walutach 
i dewizach bardzo ożywione, 


AKCJE NA POGIEŁDZIE 


Jaworzno dr. 126.000 pa 25 sztuk 118,500. Gazy 
wschodnie 75,000, Nitrat 900, Len 4,900—5,000, We- 
glówki 200—195, Nafta Krosno 20,000—21,000, 
Szkło Krosno 9,000—9.200, Gloria 1,100, Elektro- 
wnis na Sanie 800, Tehate 10,500 płacono. 


WALUTY I DEWIZY W OBROTACH 
BANKOWYCH 

Waluty: Dolary 9,500—9,490. Czeskie korony 

273. 

Czeki: Nowy York: 9,500—9,490—9,475—9,430. 

| Zurych 1,655— 1,650. Wiedeń 134.40. Londyn 40,800. 


warszawska Glełda pieniężna 
Warszawa, 12 lutego (cyfry w tysiącach). 
Nowy York 9.350—9.300, Londyn 40.480—40, 
Paryż 425—4221a, Wiedeń 131, Praga 267! +— 
266, Włochy 408!/: — 40612, Belgja 371 /1—369'h, 
Szwajcarja 1,625 — 1.617 /a, Holandja 3.500—3.480 
pożyczka dolarowa 5.950, Frank złoty 1.800, 
bony złote 1.400, miljonówka 750, pożyczka zło- 
ta 11,850. 


© ozisiejsza stełda wiedeńska 


Wiedeń 12 luty notowania oficjalne 


Bank Małopolski 197.000 
Gal. Bank Hipoteczny 250.000 
Kolej Północna 1,660.0u0 

© Cement Szczakowa _ 1,36).000 
Browary Lwowskie 250.000 
Prager Eisen 1,810.000 
Siersza, Zakłady Górnicze 211.000 
Silesia 65 000 
Zieleniewski 364.000 
Fanto 3,250.000 
Gal. Karpaty 431.000 
Gal. Nafta 540 000 
Lumen 51.000 
Schodnica 1,120 000 
Rakszawa —.— 
Cement Goleszów 226.000 
Alpine Montan 609 500 
Huta Poldi 780.000 
Iriag 262.000 
Mraźnica 176 000 
Tepege 98.000 


Dzisieisza giełda w Zurychu 
Zurych, 12 lutego. Otwarcie giełdy. Nowy Jork 


| 8,75, Londyn 24.72 i pół, Paryż 26.20 i jedna czwar- 


ta, Wiedeń 0.31'19, Praga 16.70, Włochy 25.12 i pół, 
Budapeszt 201, Helsingiwrs 14.40, Sofia 435, Holan- 
dia 215, Chrystiania 77 j jedna czwarta. Kopen- 
kega 92 i pół, Sztoklioln 151, Hiszpania 73 i 3 ó- 
sme, Bukareszt 295. Berlin 125, Relgrad 690. 


Ostatnie telegramy 
z 12 lutego 1924 
„Emigrącia'' posłów 
do Ameryki 


Warszawa. (Tel. wł) Jesteśmy Świadkami ist- 
nej „emigracii* posłów do Ameryki. Niedawno 


| donięśliśmy o wyjeździe do Stanów Żjednoczo- 


1 


nych posła Rudzińskiego i sen. Wożniokiego z 
„Wyzwolenia“, teraz dowiadujemy się, że poseł 
Witos i sen. Hammerliug (Piast) mają już potrze- 
bne na wyjazd wizy. 

W ślad za swymi dawnymi kolegami klubo- 
wymi wyjeżdża w najbliższy:n czasie do Ameryki 
poseł Bryk. 


Ex"ose min. Zamoyskiego 


Warszawa, (Tel. własny). Dzisiaj na posiedzeniu 
Komitetu politycznego Rady ministrów zapoznał 
pan minister Zamoyski członków rady z treścią 
sowego expose, które wygłosi w Środę na komisji 
spraw zagranicznych. 


Projekt ustawy o ochronie 
lokatorów 


Warszawa, (Tel. wlasny). Kwetsja uregulowania 
stosunku lokatorów do właścicieli nieruchomości i 
sublokatorów do lokatorów, która iuż w Sejmie 
Ustawodawczym była przedmiotem debat, poczem 
przez rok cały leżała w komisji prawniczej, wej- 
dzie wreszcie dzisiaj pod obrady plenum Sejmu. 

Projekt nowej ustawy o ochronie lokatorów no- 
si nazwę: „Projekt ustawy o ochronie najemców“ 
ponieważ zaś sprawa powyższa dotyczy szerokich 
sfer społeczeństwa, zapowiada się bardzo gorąca 
dyskusja. ; 


Senzacyjne procesy w Warszawie 


Warszawa, (Tel, własny). Warszawa jest osta- 
tnio terenem szeregu senzacyjnych procesów, tak 
politycznych, jak i kryminalnych. 

I tak dzisiaj rozpoczyna się proces „Rozwói* 
contra „Kurjer Poranny“ w zwiazku ze smutnej pa- 
mięci zajściami grudniowemi. 

Również dzisiaj rozpoczyna się senzacyjny pro- 
ces przeciw Dr Zofii Sadowskiej, o której prak- 
tykach seksualnych ctonosiliśmy swojego czasu. 


Polsko-holenderski traktat handlowy 


Warszawa (Tel. własny). W min. Przemysłu i 
Handlu toczą się pod przewodnictwem min. Kie- 
dronła ì szefa wydziału handlu zagranicznego, 
Węcławowicza rokowania, mające na celu polsko- 
holenderski tratkat handlowy. Ze strony Holandji 
prowadzi rokowania poseł hotenderski w Warsza- 
Wig, 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 


Konterencja w sprawie giełdy 
zbożowej 


Kraków, 12 lutego. Dzisiaj w południe odbyła 
się konferencja w sprawie sposobu notowania cen 
ziemiopłodów na krakowskiej giełdzie zbożowej, 
oraz w sprawie zarzutów, podniesionych przez 
niektóre organa prasy. 

Przewodniczył komisarz rządowy giełdy zbo- 
żowej, pan naczelnik wydziału przemysłowego 
województwa, Nowicki. Z ramienia województwa 
brał w konferengł również udział naczelnik wy- 
działu aprowizacji i walki z lichwą, p. Niesiołow- 
ski, z ramienia Izby Handlowej i Przemysłowej se- 
kretarz Dr Rudoli Beres. 

Prezydium giełdy zbożowej reprezentowali wi- 
e pczesi: pan Buszczyński i Bincer oraz syndyk 
dr Lardemer. Na konferencji oświetlono całokształt 
sprawy i polecono kontynuowanie notowania cen 
ziemiopłodów w dniu dzisiejszym. 


Kronika gospodarcza 


WPŁYWY CELNE. Do sanacji Skarbu w dużej mie- 
rze przyczynia się uregulowanie dochodów celnych. — 
Tymczasowy wykaz wpływów celnych za rok 1923 
okazuje systematyczną poprawę. 

Gdy w styczniu r. ub. wpływ z ceł wyrażał się w 
sumie 3,435.995 franków szwajcarskich, już w połowie 
roku przekroczył 5,000.000 fr. szw., w gruniu zaś dał — 
6,402.241 fr. szw. 

Najwydatniejszym dla Skarbu Państwa był kwartał 
3-ci, w którym osiągnięto z ceł z górą 18,000.000 fr. 
szw..w czeni w iednyim miesiącu wrześniu uzyskano 
7.157.375 franków szw. 

Ogółem w 'cłągu roku 1923 Skarb Państwa z ceł o- 
trzymał ir. szw. 57.656.299,8.-— 


- 


8 KURJER WIECZORNY — środa, L3 lutego 1924 roku. 


ROZMANOŚCI 


PORWANIE MISJONAREK PRZEZ CHIŃCZYKÓW. 
Dwie misjonarki angielskie, miss Daroch i miss Sharp, 
mieszkające ód dawna w prowincii Sunau, w Chinach 
i tam zajęte nauczaniem dzieci i nawracaniem rodzi- 
ców na protestantyzm, padły ofiarą dramatycznęgo zaj- 
ścia. 

Pewnego dnia, w czasie swoich zwykłych zajęć, zo- 
stały porwane przez bandytów. Ludność miejscowa, ste 
roryzowana, nie ośmieliła się przyjść im z pomocą. 

Przez całe pięć tygodni biedne kobiety musiały zuo- 
sić okrutne prześladowania. Najpierw były zmuszone 
isć wojskowym marszem z bandytami przez wiele kl- 
lometrów. Każdego wieczora zamykano le pod strażą 
chińczyka w nędznej chacie. Kilka razy w nocy wyru- 
szano w dalszy pochód, gdyż bandyci bali się pościgu. 

Kobiety straciły wkrótce w zupełności energię. Mu- 
siano je wieźć na wózku, lub konno. W szalonym po- 


I) 


Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


Towarzystwo dia Handlu Hyrttami (umo wemi 


Kraków, ul. św. Gertrudy L. 2 
Adres telegr.: PIRELLIPNEU. — Tel. 4393, 3434. 


BAEEABEEEBGEBEEWAEHE 


Ważne dla geometrów 


DO SPRZEDANIA 
Planimetr, Pryzmat 


pojedynczy i podwójny 
Oglądać można od godziny 10 do 12-tej 
ul. Karmelicka Nr. 31 li p. 


EEEEGEEZBSOGEWGESECGE 


SYSXKKKKKKKKEKEKIEKIKIH KEANE 


Emanuel Teufel 


Kraków, ulica Starowiślna L. 52. 


Telefon Nr. 1309. 


Komisowy skład nafty rafinerji 


VACUUM OIL COMPANY $.a. 


w Czechowicach 
SEXKAKKAKKKKKKKRKKKKKKKKKKZKKKKKKAK ZA 


PA RKAKKKKAKKKAKKKKAA 
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płochu uciekano z uierni przez góry i doliny. To trwało 
już przeszło miesiąc, gdy wreszcie misjonarki zrozpar 
czone postanowiły umrzeć, nie widząc końca swoich 
cierpień. Nie miały już siły utrzymać się na koniu, a 
ciągłe przepływanie przez rzeki powyżej pasa w wo- | 
dzie, nabawiło ich gorączki. Odmówiły więc dalszej 
podróży, inimo pogróżek Śmierci, 

— Zabijcie nas — powiedziały ze stoicyzmem do 
bandytów, którzy je brali na cel. I tak umrzemy ze 
zmęczenia; wolimy skończyć prędzej“. 

To heroiczne postanowienie ocaliło je. Nadeszło woj- 
sko rządowe i rabusie uciekli w popłochu wraz z koń- 
mi i wozami. Misjonarki zostały odnalezione za skałą, 
gdzie szukały schronienia i odprowadzone do Pekinu, 
zdrowe i całe mimo tak szalonych trudów, opowiedzia.- 
ły szczegółowo swoją smutną odysseę, 

TĘCZOWA MODA. Na zbliżającą się wiosnę zapoz 
wiadają rzeczoznawcy, modę prawdziwie tęczową, 

Już teraz, na słonecznej, ciepłej Rivierze daje się 


to odczuwać wyraźnie. Wiosenne suknie i kostjumy 
damskie tworzą, tam prawdziwą orgję barw. Zwła. 
szcza czerwień we wszystkich odcieniach, zacząwszy 
od blado-różowaj barwy świtu i przechodząc stopnio. 
wo od płomiennej purpury do ciemnej barwy wis- 
niowej, cieszy się powodzeni2m. 

Aby podnieść wrażenie wzrokowe, jaskrawe barwy 
przeplatane są też często czarną i białą. Tak naprzys 
kład, zestawia się bar wę czarną z jaskrawo żółtą lub 
zieloną. 

Nowa więc moda jest przeciwieństwem nieda- 
wnej mody barw ciemnych lub obojętnych, Barwa 
czarna sukien zanika bardzo szybko.* 
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Hurtownia pasów, szczeliw, węży 


„ZEŃIT” sp. z ogr. odp. Kraków, 


ulica SZPITALNA L. 7. 


Rzemyki do szycia, asbesty, gumy, piły sapone: 
kompozycja, preszpan etc. 
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Rowery 


„Puch“ 


sprzedaje się na 
raty Kraków, Sław- 


SYPIALNIE 
JADALNIE 
GABINETY 
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ZS | A AN NE Tity poleca 20 
e Nadszedł wielki wybór © | zadze a EE 
pis ck a ŁA iR. wszędzie || KRZYŻA 3 
materjałów krajowych i zagranicz- Kurjera ? 


nych na ubrania męsai.e i ko- Telefon 4096. 


p st,umy damskie. 


gi Wykonuje wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa wchodzące tj. damskie- 
[a] go i męskiego z własnych lub powie- 
5] rzonych materjałów o 25” taniej niż 
w śródmieściu Are najnowszych 

żurnali 
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gj Kraków-Dębniki, Rynek L. g bież 
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Wieczornego 


Maszyny do pisania, za i urządzenia dzwonkowe 


dostarcza i instaluje . 87 


Kraków, ul. Florjańska 49. —- Telefon 1577. 
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Ubrania frakowe, smokin- 
gowe. marynarkowe piasz* 
ce, koOBtjumy, damskie, 
według miary, z wiasnej 
lub dostarczonej mnatecji 
n „eca Jozef Umaka. 

raków, Szczepońska 11. 
Pierwszorzędne siły facho- 
we. Ceny przystępne. 151 
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Plac Domini- 
kański 2. 


przybory 


wszelkie 
dourządzenia światła 
elektr. i dzwonków 
» elektr. Tel. 3335 © 


MASKI e: 


Równie najlepszą Tozryw- | jnteligeutqa panna (izr.) z lep- 
ką dla dzieci są maski, | gzaj rodziny nasukuje KOR. 
przedstawiające Śmieszne | uycji u dziecka od 4—: lat, 


MŁODA 


karykatury djabłów, zwie | — Zgłoszenia listowne pod 
rząt i wiele innych. 182 | peczułowitość” do Admini- 
WIKTOR WANGERER stracji „Kurjera W ecz.* 198 


Kiaków, ul. Szewska 21. 6% 
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| Odpowiedzialny redaktor: 


Bolesław Raczyński. — Wydawnictwa „Kuriera Wieczornego“. 
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|RZOBO DZE LEOKREM; 
PE pasta do zębów SE ko do rąk i twarzy — wyrabia 

m proszek do zębów > 3 
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Z Drukarni Ludowej w Krakowie. (Telefon 1310). 


